
IPLłTA PoCZTOWA UJS7CZONA fi fCZAlTEM. 

ROK V„ ] , lóDż, SOBOTA. ł9·go LUTEGO 1927 R. ,--·- CENA NUJti.tkll 20 GROSZY. I NR. 50 

Kr awy epilog gry karcianej. 
Konający człowiek wyszeptał na pytanie, „Kto 
· strzelał"?- „Bojowcy„. z P. P. S" ••• 

Skrytobójca skazany na 12 łat ciężkiego więzien_ia. 
Warszawa, 19 lutego. go w bramie l zastrzeliiti... I tajoną obawę przed zemstą ze strony ŻE SIĘ LEJE KREW RZEKĄ 

Posterll't1kowy Jackowski, przecho Wczoraj Szymański stanął przed są preyiaciół <>skarżOnego. W MEKSYKAŃSKIEJ ODZIE$ STRO.. 
ijząc ulicą Suasz;.ica, został zaalairmowa dem okręgowym. Sąd c~ręgowy pod przewodnrotwem NIE. 
ny odgloŚami strzalów. · Salę sądową WYPelni1y ttumy publicz sędziego Rościszewskiego i przy współ PORUSZYŁO ENDEKOM 

. Biegnąc w ich kierun1m, potlcjant na 
lknąl się na lezącego· w hramłe domu 
er. 20 czfowleka· zbroczonego kr-Wią. 

.Ranny byt w starri·e agonji. 
~- Kto do pana · strzelał? - zapytał 

JfOSterunkowY, pochylając . się nad nie· 
szczę śl i wcem. 

- Bojowcy z PPS-
TA b:yto wszystko, co usłyszano od 

rannego, któiry w chwil~ potem zmart. 

Sekcja zwłok ustaliła. iż Stan.islaw 
L:phl.ski otrzymał 

pięć kul rewolweronch w brzuch J w 
1piersi. 

Podjęte dochodzenie v.rykazal ie w 
iłniu zabó;~twa zrnarly 

grał w .karty na placu Bedla 
wraz ze swym bratem C zesb wem oraz 
czterema kolegamt' 

r.ośd z dzielnicy wolskiej. udziale sędziów Kozakowskiego i Choro DOBRE SERCE SIĘ W LONJE. 
Sam oskarżony n.ie przyz.n~.! się do szews~iego skazał zabójcę na 

'<liny. 12 lat ciężkiego więzienia. 
Zeznania śwfadfków ochnęfy jakiemi'ś Ogtu~zające krzyki rozpaczy ze stro 

nte<lomSwieniamł, a v: słowach ich mot ny matki i sióstr oskarżonego towarzy 
11a było wyczuć szyły odczytywaniu tego wyroku. 
QM4AM d.J§łAlfHA łiłilMIMMUA MZWY 

W kręgu żywiołowych katastrof. 
Huragany w Amervce, lawiny na Korsyce i mgły 

na morzu Północnem. 

JEDNOMYŚLNIE WIĘC PRA WlE 
UCHWALONO RZECZ NOW A: 
BV ROZPOCZAC W TEJ SPRĄ. Wie 
INTERWENCJĘ RZĄDOW~ 

EJ PANOWIE POSLOWIE, 
MOI MILI ENDECY, 
CO U LICHA WAM W OLOWJE, 
MACZAC PALCE W TEJ Hf!CY~ 

DYPLOMATA WSZAK PRAn 
TĘ WYZNAJE EGIDĘ: 
NIE O CUDZE DBAJ SPRAWY. 

Lond}'llt 18 lute~. I zas')"Panyeb. Zagrody zoStały w zupeb- LECZ NA Wl..ASNĄ BACZ BIDĘ. 
Rad'j-0 don·osi z Now. Jorku o w;eI!kim ści znmłcz0111e. "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!W!!!.!17.!!! 

hwraganie w Sfainach Zj~OQZOlll.ych w · -: 
pr·omi~niu 20 mil. Huragan z.burzył w St. Amstenłam, 18 Mego. 
Luisrana minós·two domów. Donoszą o 10 Cięli.Me mgły, które znowu za.pmo- 600 ooo f • 
ooe>hach zabi<tyoh i w:elu rarmy.ch. wały w Holandii i Bel~i. spowodowały o- „ O (ilf 

fiary w lu.dzJiaCh i OkJręta.,.h. Przy wybrze- , 
Rzym., 18 lutego, ŻU belg:1j!Skiem zaf.męły fre:z:n~ łod.zie ry- p0ChłOOPł8 Straszna epi• 

Don.oozą o sitraisznej katcwtrofie na bac'kie. Koło Ostoody rozbiły się 4 mo- ~ 

Gdy się zmierzchło, cale to'\varzy- Korsyce. Oto z gór spaidła oliłn·zymda fa- tOO"ówlki i 2 ł.odzie rybackie, a 2' prurow- demja tyfusu W Sudanie. 
stwo ruszyto do piwiarni Biedrzyckiego wiina, zasypując wiele domostw na sfo- ce zoofały sittn:iie ursZkiodzone i ty~ko z Kair. 18 tute"'d„ \ 

kach. Dotychczas wydobyto 12 truip&w. trudem zid·()łały dotrzeć do portu. W Ho.- e;, 

przy ulicy Górczewskiej ll;. Ekspedyicja rah11nikowa w daJ,gzym clągu 1 lainidP, z powodu mgły zastanowiono że- Straszna: epidemia tlyfusu, która po. 

T 
nir,z.e1,.,n·owadza prace nad ·odlkony.waniean glugę pobtrzeimą i kamłową. chłonęła już conajmniej 600000 ofiar, 

am przybylo dwóch jeszcze kom- r r r przesuwa się zwolna z zachodu na; 
:>anio"liw: Bolesta.N!' Szymański i Anto- i wschód poprzez kontynent afrykańskl.1 

ni Mostyfowicz A • • siejąc śmierć na przestrzeni 5 tys. k<H°"" 

Rozmowa, podi~i,ecana alkoholem, ze Vłantury w se1m1e pruskim. me~~fct~mja ta zaczęta szal1eć w bryty} 
szla wkrótce na manowce: do ujn.wuio„ skich koloniach afrykańskich, w Nige-
nel różnicy p~glądów politycznych prz1d Oałerja urządziła niezwykle hałaśliwą demonstrację. rji, i w obszarze Czadu, a straszny po-
ł<•czyty s'ię spra'WY natun1 osobistej w chód tej epidemj:i datuje się już od roku 

Berlin, 18 lutego. śliwą demcmstrao!ą przedw mimsitrowi 1921-ego. 
związku z rozrachQnkanu karcianemi. ~ejrm .prusk1 był d.ziś widownią n!e· opeiki społecznej Hllit·siforowi, a zamęt Dokiladna cy]ra ofiar t'ej c11oroby nio 

Od stów przyszła kolej na kufle i pię ! zwykle bur·zLi:wych scen n.a sali i na ga- ogarnął ró'W1Iliet salę po1se1ską. Prezydent fest jeszcze znana. ale wiadomo, że 50 
ścf. j' lerji w czasie dyskusji nad usfawą o o- · sejmu zmusmny był opróżmić galerję. tys. osób zmarło na tyfns w Borni, a 

wt
2 
~"iciele l.wi r · • ·1' . t chironie lokat()!ów„ Frakcja &ocjaHs·tycz-1 Izba ?Jdołała jes.zcze uchwalić kom- jeszcze więcej w Kalo {Nigerja). W~ 

·"- P a •11 usunę '1 niezw 0 na zgłosiła vmiosek, domagający się cof- promis-owy wniosek demokracji, odracza- wrześniu roku zeszłego ep.idemja tyfusu 
cznie awant:irników na ulicę, gdzie w nięcia osiaitn:ego rollporządzenia rząd:o- i'ł!cy wykonrunie roZ1porządzenia rza.do- dotarta do Darfour w Sudanie an~ielsko 
dals·lym cąru prowadzono bijatykę. wego znoszącego ochr.onę lokatorów w wego na pół raku. .-egipskim i obecnie .... ,T„rządza spustos·ze 

W pewąej chwhli St'.'t11ishw Lipiński stosunku d, lok~li prze~ysłowych. . · Głosoi:vanie nad t~ wnios1kiem od- nie „w okręga·ch Zarin-gei, Nyala i Kelr 
stając w obrnnie brata, zawotat: 

1 

. Po n~~1ętne1 ~)11S1kusri, .se1m p;usik.1 byw_a~o s~ę wśród ta~1ego z.am~, że keb.ia. . . . 

J . . . „ • , w1ększoscią pra:w1cy o:lrzucił wnrnseik mus:ano j·e dwukrotnie powtarnac. Pre- Komisarz okrę~u Zalynge1 donosi, tł. 
- U7. Ja s1e z w2mi rozprawię. ł za- s·ocjalistów. zyd·ent izby, nie mogąc opan.orwać hała~ na 45 tys. ludności zmarto na tyfus lÓ 

cząl ~zybko oddalać się. z.-:: nim pobiegł I Wów·czas tłum, zgromadrony na ga~ su, pos.iedzenie za0mknął. tysięcy. Epidemja szaleje rów111ct · ..,. 
.Sz:vmańsk; \ iaklś mężczyzna o niezna- lerji, odpowiedział na to burzHwą i hała-

1
• środkowvm Sudani•e. 

lnem nazwisku, którzy dopadli Lipińskie 

Armia kant oń ska 
w zwycięskim pochodzie 

na Szanghaj. 

Wóz pod kołami pociągu. Dolar w Łodzi. 
Dwie kobiety zostały zabite. 

W dniu dzisłefszym przed południem 
na rynku walutowym w Lodzi w obro­
ts~b prywatnych kurs dolara wynosił 

Warszawa, 19 lutego. W dirodze do s:zipłtala św. WoJciecha Ko- 8,921 pół w żądaniu i 8,93 i pół w zaofla• 
Wczoraj około ~Odi'l. 9 ra.n·o na prze- żuchowska zma.rła wskutek odniesionych O 

jeździ.e kolejowym między nus,zczem a ran. Wóz jes't zdruz.giptailly, koń zaś za- rowaniu. Tendencja utrzymana. bro~ 
"~" Londyn, 19 lutego Wys21kowem wjechał wóz na tor kolej·o- bity. małe. 

Armja marszałka Suna pobita pod wy w chwili, kiedy przeje.tdiźał pociąg o- l'll!Wjf!!'JWW!f' &W&i!iM •w'M5łd •m•2ąaM&&BM &tMi!M ;g; 

ttangczau cofa się w wielkim popłochu. sobowy n:r. 741 z Warszamy w kierllltl- T . ar se n ał H b 
W ten sposób cała prowincja Czekiang ilku Łomży„ auny W am urgu 
\inja kolejowa Kiasyng - Sunkiang dosta- Wóz, na którym znajdowali się dwaj W ~ 
ly się w ręce Kantonu. Walka o Szang-1 mężczytinl i d·w'ie kobiety dostał się pod 1 • • • • . • • 

il.aj weszła w o~tataje stadjum. I k.oł~ i;iar. 01W:O~„ Jadą~. 'J z J'1"ZOdu . m.ęż-1 w n11eszkan1u bo1owca anarch1stvc.znego zna ez1ono 
. czyznt wyszli be.z szwan.:ku, natomLa.St . i . ~ a ł k n. 

Londynf 19 lutego I s'edzą.ce na ty\.nej części wozu .M.arja!!l- a mun C! 't n ca e om rya 1e. 
Według informacji z placu boju w Chi I na Kozuch owska [lat 27) i Ae;ela Zgle- Berlin, 18 lutego. hełmy s·tal.owi>., grainaity iręcz.ne i calkow(. 

nach, zdrada gen. Pei - Pao - Czana, ko- czowa (lat 40} m:ies21ka1nlk:i wsi 5zlu1.owa, W Hamburgu, w domu kpt. Freyera j te urządzenie telef c.mi.<:me. 
tnendanta garnizonu :' Jenchan, który w I gm. Zabrodzia, pow. radzymińsikiego, xo-, WY'kryto wiel'ki skład broni i matetjałów Arei..„t·owa.tv syna kSiI>1tarna, kt611 
ozasie bitwy uderzył z tyłu na wojska 

1
. stały dętko poran'one. w0ojr;:mmyd1, który mógłby ziaopatrzyć ca.

1 
był czloo1..fora 1edmej z org.a·niza.cji wy• 

Suna, dopefnita klęski wojsk szanghaj· Zglecwwa, po kilku minu.tach życi.ę , łe kom:>an;e re.~ulamego wojska. Wśród wirotO'wych o za1ba1'w;ooiu ł}.rawicowem. 
sklch. Armja kahtońska zbliża się pośpic i i:akot..-czyb. z.aś IC.ożucłi.o,rską pocią- '. i~r:ah·z : o:i.ej hro.1i x0uai'dowały 'się kara bi~ j1 Ares·zitowany odmówił 'W'SZc'11kie.go rod.za­
SZJU'm marszem-do Suchow i Czarnzcza. gie-m nr. 744 przvwle:tiono do Wars~:i.wy.' ny ma'Szynowe, p:z~szło 200 kaira.binów, ju wy.jaśnień, oo d~ pochodzeci.a. brom. 



Str. 2. 

LIZB'O-NA 
miilSID raił o luci ~--

-.~ 

Rewólucje tak -się zrosł.y 
l-

z tern miastem, 
jak walki _ byków . .. . 

z a,ręną. 

l 
„EXJ-,rd:ss _ 'VO:::.::C::.::Z::_::O::_:R~N_:__:Y:_„__;:__•-----.-------- -----------~ 

Ko·Nal, odznaczony l99jq Honorową. 

Głupiego Hansa dobrze znały dzie­
ciaki. Byt on nieraz przedmiotem ich fi 
glów. 

Zgon 1?:s·towarzyszkl 
Mussołln~ago. 

f -:-

z przyjaciółki-zaciekła · 
antagonistka. 

I 



~~ - --- ~ . ~\ -,,. 
Panna: Jakaż to zmienna zima w tymi - Miałeś pan jaki ni~zczęśliwy wy-

roku. {iadek kolejowy? 
Młodzieniec: \V roku 1890 mieliśmy -·Owszem. Raz w tunelu pocatowa-

łakie same, nie!}ra~da? · lem przez omyłkę żonę. 

~ . 

Awantury pijanej prostytutki. 
---:a::---

' 

. Zaczepiała przec11odniów w sposót> t1 afrętny. ~ . 
. Zosta/a skazana na miesiąc wiązionia. - Po od­

cz~taniu W\lroku zemdlała w sądzie. 
ł..ódź, 19 lutego. I Przv zbieg.u ulic G1ańskieJ f An'drzc. 

Janina rnelińska, dzi:e-..~czyna ulicz-

1 

ja zauważyła pana Bolesta wa L. Mlo­
n<.. spotkała pewnego dni·a dobrego zna- dzieniec ten przy. padł do gustu pi·jane:i 
jomego. . prostytutce. •która w r.atrętny spos6b 

Udano s!ę do knajpki, gdzie we dwój prosiła go, by udał ·sie do jej mieszkania. 
kę wypili k:ilkanaśde kiei~szków czy- Ki1kakrotnJc pona\Vlfane propozycje 
ste.i. ni-e osiągały żadneg-o . re·zultattu. 

Libacyjka trwała do godziny 12-teJ. B. objęła niezpa:Jomego 1 - kurczo-
0 pólnocy mity znajomy rozstał się wo ściskając sto w .ram ionach-wołała: 

z pros trytutką i udail Się do domu. - Nie puszcz~ ci~! Musisz iść do 
Dziewczyna pozostała sama. Wtó- mni'e. bo ja t~ CQCe ! . 

czyta się po ul.cach i zaczepiała prz.e- Nte. mo~ąc uwolnić się z objęć prosty 
chodniów. tutki, pa111 L. począł wzywać pomoc'.\ 
11wzn 11~•11941Mera • ;; policji. 

U .. najmłodszej matki w Łodzi. 
Posterunkowy .również n!ie mógł so­

b!e dµ.ć mety i Bi:eliftską: ' . . 
· , Dzlewczyna ś·ci ą'gnęla z nóg pafltofie 

i· p~zeła nimr bfć poJJicjanta po twarzy, 
Gdy w ten sposób nie wi·ele wskóra,. 

la, JY>łożyła si~ na chodniku i Diie chciała -:o:--

Eo onowledziała „Expressowi" ts·łetnia Genia Cieciorslu1 : f."~!~L~~f!ó:t~i~=~~~ 
tokól. . 

która-UWiedziOQ8 przez 16-JetoiegO Cbfo·p· Ca - DOWiła Wc2ioraJ BieMńska znalazła Się przeto 
sądem, który ska.zal ją na mies!ąc wię. 

zdrowe ośmiofuntowe dziecko~ zienia; . . 
Po ·od'Czytanm ;wyroku Bie~iłiska m 

. .. . . .• Lódź, 19 lutego. l wila nikomu, iź została zgwałcona.. Nikt . Co mó1n1· Gan1·a sali sadowej stiadła przytomność. -r 
· WczoraJsza , wfadomość ,,Express~" z _domowników. ani te~ . z naucz~cieli i . W ~ • ·Ocucono ją hvyprowadziono z sati. 

o 13-letniej dziewczynce, która powib koI:ża!1ek szkolny·ch n.te .zauwaz;ył, iż . Z kolei v:szczynamy rozmowę z naj- ' . iii~ &;GM~ 

trrowe, normalnre rozwinięte dz:i.ecko, znaJd~Je sie ~. błogosław~onym s~anł~: młodsza ma'td{ą łódzką. 
ywołala w naszym mieśde niebywałą Mó.wi?'no .o !11.e1. wprawdzie. ost~tmo, iz Genia, nieco oni·eśmi·elona, oznajmia 

~ nsację. . zm1emla s1e. JCl figura. ~ecz mkt me podei nam. iż gorąco koch~ swą córkę, która 
Pragnąc zasięgnąć wyczerpujących rzewal takich JX.Wodow. jest bard.w _wesołą, '·krzyczy tak gło-

ktfonnacj'i tyczą<;,ych si·ę osoby najmłod Krytycznego dnla Genia była jak zwy śo.o. że \mdz1 ~zystk1ch ze sn~. 

Plistrz Henryk Henry· 
kowski 

Ezej ma:tki łód,zki•ej udajemy się do mi-e- kle w szkole. - Nie unuem się Jeszcze mą opteko 
szkanla jej rodziców przy tilicy Szarej w· · t ·• 1 1 • 16 • k wać. lecz predko sie nauczę. bo starsi prt1zesęm Stowarzvsze~ 

n1a Zawodowych nau­
czvc1eli tańca. 

nr. 1 Q · , • iec~?I'em . po ?ZY .a s ę 00 z a. .,okazują ml. Jak to się robi. . 
moW11·ąc, 1z czu1e sie ruedobrze. Dzl:ecko zachowuje się SJ>Okojnie i nie 

Matka. przypuszczając, ft ma doleg-li mal zupełnie. Diie p~acre .. 
\V'ości żołądkowe, ch:Jata użyć odpo- - .Jak s1e pant czuJe? -. P.vtarny. l.ódł.· 19 Jutego. 
wiednich domowych środków. W ostat --: Doskona!e •. Chclałab~ iuz wstać, W dniu 17 lutego br. odbyło się <*6 
niej chwili przed i'Ch zastosow~niem ob- u!e Jeszcze m~ me pozwala1~- Na pyt~- ne zebranie sto\\"arzyszen:ia zav.rodo. 
serwując swą latorośl skonstatowala ja me, czy chce w dalszym c~·ągu chodzić . wych naucz.ycieiłl tańca województWJ 
kt był pow~ !el dol~~liwości i z:iatar- do szkoły Genia odpowiada wvmijają-1 tódzk~eiro w . Łodzi w sali Coloseun 
mowała sąsradow. ktorzy wezwali aku- co. . . przy uli.cy Zachodniej nr. 53 ·pod prze-
szerkę. . ..._ Będę ~usurt~ chodzić .. Ale . nte ł wodni.ctwem p, t Zalcmana. 

.Jednakte Jeszcze 11rzed iei przyby. v.~~em kto b~d:zte ?P1ekowa~ się dzi.~c: Pi1erwszv otrzymał · gtm; sekretari 
1 13 1 t 1 dzi - od ił d k1em, bo moi rodz1,ce pracuJą przecie~ i ,. stow p J Dębifjski który odczyta~ gprą 

.c_em • - e n a ew~Zlna ur z a z ro przed południem są_ w · faJ,">rvce. . wóida·n'.ie ·kasowe za rok 1926. Po olJ.. 
:we. osmlofuntowe niemowlę. . P:robliei:nat ten p1epok?1. p. Gem.~. ,ktló s-iernej dyskusji ' sptaiwozdanie to .zost? 

Nazajutirz rano podriosla się .iu.i z ra. me mo~.e znalezć ehw1łowo wy1sc1a z. ło zatwie.rdrotie. . . .. 
łóżka, lecz czując siQ osrabioną po p~w- te1 sytuac:ii, . . . ! Po zatwie·rdzenfa sprawozdania ka; 
nym czasi•e znów się pofoźyła. o. Jame Jeruzal Cieciorska nłe chce sowego przy,stąplono do wyborów za· 

K. d ·ed · t k i· ś . ·a~h móDw.l.ić •• 1.. • ·.•. b . · t~"'k d ;· k . rządu na rok 1927. Wybrand zostali więa 
. 1re y opowr zia a . o o o 1czno c1 ;.. a me iStnieJe Q ecme Y, o ziec o • . szo·ścią gtosów pp.-: Pt'ezes tt. Henry~ 
w fakich uległa JerU1.alowi?-z:adajemy *•• kowski, ska.rbni:k, ; wiće: O. frydwalc1 
pytanie. Jak już donośiliśmy w wczorajszym sekretarz J. Dębiński~ go~podarz Sz. R1 

- W krótkim cz-aste Po roz\v1iązaniu ,,Expressie" Jcruz.al został aresztowa- bowski. . · . · 
zwierzyła się przed rodzicami, iż chlo- ny. Szesnastoletni chfopiec nie i>rzyzna-1 -. Po ·Wyborach z.a.rządu wniiesfona zo­

. . . piec z.muazał ją do -te~o i nie r"zwalał je się do . wi>ny i twierdzi, it nigdy z ·stą.ł~ rezolucja r;riez czf·onków, ażeby 
. _ W Skrom.nem.-, :tedriopokojowern mi-e- mówić nikomu O jegÓ Wizytąch. Ż tego dziewczyną ni'e Utrzymywał · bliższych stowarzyszet11ire znaidowafo Się .W .bli· 
szkanku; ,pł"zed~ięlor;ym· parawanem za- - też względu mlilczala do ostatniej chwili. s t1osunków. . · .. ·s}\im lforital~cie z innemi kuJ.turalnemf 
ttirieszkuje . p. · J'ojiiasz Cieciorski . z żo- Nawet i obecnJe ."nie chce Q nim nic mó- W spraWi'I! tef w dalszym ciągu vro- swwarzyszeniami, oraz . kórz:v'stać ~ 
. Ciociorsk.r i jego · małżonka pra:cują w wić, po za tern. co: zeznaJa początkowo. wadzone Jest śledztwo. · . ·om. ,dzienników ·ilustrowanych i · v.odręczni-
fabryce. · ' · . -•a QJJJ&4WWW&li&Jisiiil;.iWii5&4&&&1l.:;;;;i;s;u;;;:i!MMiMwiWWWWWWl!dMlm! ków., pochodzą.cycłf z akademji ~.ztuki 

Genia··· <;ieciorska. 

· . Jedy!Jy syn ich pracował przez pe- ' tańca w kraju i zagran.icą., by móc wAen 

w1en czas w charakterze czeladnilka a Krew .. w s·wi·etłi·cy strazfll acki·e.·i·. sposób podwyższyć J)Oziom ·kulturalny szewca Jeruzala (Targowa 9). · ~ naszego zawodu. . . 
Ponieważ Jeruzal nie wypłacił mu w Powyższa ri!.-Zńll.U'ia zostata Jednogto 

zał·ości pensji, młodzieniec, jako zabez p f ~nie prLyjęta. · 
pieczenie swej należności. zabrał do do odchmielonv u n kc r onarj usz uderzył kolegę topor-
mu rnaszyUę, stanow,iącą własność sze- kiem w ~łowę, 
wca; któt:ą. · 9~iecał ';mu zwróCI'Ć PO o- "''o . hnmu I ·1!2btł 
trzt1:n:u; ~?t1ł)!Ff. · .. ' " .. . . ' Warsz;1wa. 19 lutego. mać ranttcgo w szp.itatu. Nie zgodzi ł się Ol ; . IO, n~ . 1&81 :· 

• e.go te~ ~~ftlę~u częstym gosc1em ~rezwvkle przykra scena rozegrała na to, wobec czego został odwi·eziony do -.-
u panstwa C1ec1~rsk1ch był 16--Jetni s.vn . się wczoraj w świet.Ucy III oddz.iału stra mieszkania przy ulicy Czerniakowskiej W kołowr. Olku . krymina_ l• 
Jeruzala Jan; ktory wykony-wał u mch . ·. . 183 ' 
na m· Y1 . b t 1 k' . Izy og-111oweJ. nr. . . Łod . 

a~z ue 0. s .atm 1 OJca. . . o ~odzłni·e 7-ej wiec2. wrócili z mia- Wasilewski został aresztowany. nym \V za. 
P~n~two C1ey10rscy oraz ich syn ca sta dwaj strażacy, p.p. St;:. "lisław l(adej i Tł·0maczy się. ie podniósł rękę na star· Lódź; 19 lutego 

ły. dz~en spęd~ali . w fabryce, to: tez mto- , feliks Wasilewsk; Obaj zdra-Jzali silne sze~o kolegę po1 wpływem podniecenia Sk d k 
dz1enioc zast~vat zwykle w mieszkaniu podnfocen!e i dość .1-iepewnie itzymali sie wywohne!lo Cllk 'J.holern. . ra ziono ta sornetr wartości· 675 
'tl.Ylko 13-letrna Genowefę. na nor-t"ch. Shn p. Kadeja jest względnie dobry. zł. na szkodę Kflczorka. Józef~ tam przy 

„„ o ul. Piotrkowskiej nr. 272. . · 
Zv.:yr?dniały ch~opier., ko~z~stając 2;e Rozmowa przesroczyta się w sprzecz strze !0 Porka 11!e n~ru~zvło koścJ żad- Z mieszkania Orafewskief?O Le!b~. 

rtałeJ me~becnośc1 domow111kow doko- kę. następnie w 'Jójkę. Kadej zamqerzvł n~ch w.1:ec komPhkac1i me należv Afe oba zam. przy u1. Piotrkowskiej 87, skradzio 
11~ł na .dziewczynce 2wałtu I przez oe- · się na koleg·~ t.dboretem. Czy uderzył? I wiać no kasetkę z różnymi wartościowe1Ui pa 
wien °kres czasu utrzymywał z nia sto śledztwo jec;zcze nie u~talito. · m .cli i®ł 4 ZSZl&IWWW& picrami na sumę 800 zł. 61Dlt!, mi!osne.· . . Wasilewski złapał ze stolu toporek i Ze strychu, domu przy ul. Traugutta 5 

mieszkanku prz~ -uhcy Sza,re1 . zadał cios Kadejowi w l(łowę. Ranny za- Ebt'l'n~y !!Of". ~11m1~11l•f9 ~k1atłziono bieliznę na: sumę 500 zł. Zu· 
ca.stajemy !rzynasto~et~Ją matkę, I ktora lał się krwią. postąp-i ·l parę kroków i padł n~ IU'H1ł u Hl&: un„ ker Bercie. 
leząc w łózki' baw1 Stę z swą corecz- na podłogę. . w Kiszvnfowle . Surowie~ka Eugenja, zam. przy ul. u~ 
ką. n Zatelefonowa·ro PO policję i do pogo- I · · • grodov,1ej nr. ~8, podając się za Piotrow-

n.ozpoczvnamy przedewszystkiem towia. Z K16zyniowa donoszą 0 eks-cesach ską nabrała różnych przyborów kosmc· 
rozmowę z domownikami. Strażaka z r07c.iętą gfC; Ną przewiozła przec w zydowi:kich, w których brała u- ! tyc7mych wartości 14 zł. u Piaseckiej, 
a . . . T karetka do szpitala Dzieci~tka Jezus. Po : dz:'ał pewna iil-ość studentów rumuń- zam . przy ul. Anny nr. 33, zaznaczając 
lf P11PBll młoda I matki. czą·:kowo. zacnowywa• się spokojnie. ate : s-kich. w h°!du „romercia" ~ci;motowa- prz.y_tem. iż naieżno~ uiści później. 

" Zll!benacka pod~zas prz:-m1wama rany 
1 

no lllrządze·m?. 1.:> samo stało się z urzą- f\owdsL.l f'ranc1szek, , :r;am, Wodn'.lł 
- Genia Jest dzi~wczyną fizycznie ł zerwał się i -:w~·LJ.iegl na kQrytarz usiłując 

1 

dzeniem jeckej z reshur.acji, gdzie stu- Rynek 3, pr. z~·w.łaszczył sobie 300 zl.:. 
nadzwyczaJ dobrze rt:twiniet_ą. Jest wy uciec. demie: pobili foH •a oi:6·b. .Jedna z nich r powierzone mu na kupno mieszkania na! 
soka i tęga, to te7 W.YWiera wrnienf•e l s:it mu Jednak zabrakło - zemdlał. walczy zt? ś: i 'er'°". fołireja d-ok.ooała kil- ' szkodę I Jziałows-kiej Marji, zam. przyi 
~nac.u1ie starszej. Dz.ic:wc7.vna nie mó- Po opatr.1.mku, lcl<.uze r.bcieJJ · zatrzy-, ku· aires~-1..>w .l.i, ';li. Kilii1skic)!o !Jó. 



r Stt • .._ 

- · A gdybym umarł, moja droga to­
no, czy zapomnialabyś <> mnie? 

Nigdy, mój drogi. Zawsze bym cie 
stawiała za wz-ór mojemu drugiemu mę­
iow1. 

iłXX3'tc~XXXXXXXXX2 
FELJETON, 

Szał ka1'nawałowy. ' · 
-:-

(Ze znalezionego notat~ika). 
S:pi.suię tu m.oj2 csta:tttłe hal-OIWe wre• 

i-erria jakna.·1dokładniej. 

God:t. 8.lO wiec.r.. Tin.a. powied:m.ała: 
- Chodźmy dziś na te:il ikostjumowy ba·t 
A:le rozłączmy się na sali. Chcę · d~ś tr:o. 
':'hę pr.:.zaleć. N:e chcę, abyś mi wisiał 
mów całą noc u ogona mej sukni. · 

Spytał.ero tylko, w którem mie·isicu- za„ 
czyn.a s·ię o~on dzfafojs·zych su.kie.a. i 740-
dziłem się. , 

Godz. 8.40. ~ Tina. przeraibia k0$ijum 
odaliski na 1pie.rrota. 

Godz. 9,00. - Tina w.ci~ż pi:że.T'a:bia 
odalfakę . Nasfrói w <lomtt• niespO\kpihle „ 
!!o.rąoi?Jkowy. Lokat DY- ~~~ nas teleforro­
wał i·u:ł chv:t l .. -.:y o spoJ:<()t. · · 

Godz. 9.'.;0. - Tina koóC'%V przód 
p1c1'rota. St~rój p-.rzyipcmtina z tyłu męsiką 
o:la.H:Skę, z f.ronitu coś jakby skobieeoną 
męk:r.yznę. Nazwałem io strojem. · h.omo­
seksua!nvm:· 

G-0c!:t. t 1. - Ti.na sikotiiceyła hemi'a· 
kodtb~ . M óV1ri , fo wygla.ida w 1k-ns:t1J;umie 
ohy1:.t:ie. Pr'ly:z: r:.ałem je; ełwsmość, 

God:z. 11.3111, ~ Twadycyjna ipuedlba­
towa awo.'tl!łUt'<!. W1•chodzimy w hanno­
nii 

-----·--------·--------·· ..... "-:.tlll. U\. •• "I 

.„n Wi~M c:~r,ICB WJbOrJ do 
·- ----·--·;u ; . - --·-· 

W naJbliższ}1m czasie ł' zka Rada zostanie roz rązana. 
na wiosnę na[eży ocz~kiwać zmiany gospodarzy z Placu Wolności. 

. Lódź, 19 lutego. nego stanu rzeczy, który daje się okre-' miały miejsce w kilku drobnych m3a.-
Pried ~ilku dniami na lamach ,,Uu- ślić jako jeden wielki balagan. Samorzą I steczkach, a które wylrnzaty wyraźny 

str·owanej I~epubli!J:i" porqszyliśmy ak~ . dy pow-0!ane bowiem do iyci;a przed zwrot na lewo. 
tualny d-r,iś problem samorządowy. kUku laty dawno już zako(Jq;yły swą Dowodem tego jest wreszcie fakt, że 

W d1łuższym artykule wskazywali~ formalną, ustawowo okreśJoną kaden- w \Varszawie ca:ła niemal opinja publici 
śmy na konieczność prz.eprowadzcnia i;;:ję, a tzą.Jy swe sprawują obecnie lex na domoga się r0zwią.zanfa tamtejszego 

gruntownej sanacji w teJ dziedzin-le iY· ca.c!uca z dnia n_.a dz.ień. Wytworzył sie magistratu., jak wiadomo skrajni1e pra ... 
efa publicznego, n przedewszystkiom w te-n sposób anonnalny i s~kodliwy d1a wicowego. O Łodz.i nie rozwod2)imy . sie 
natycl1mlastowego rozwiązania obec- gospodarki mlejskliej stan tymczasowo- szer-ok(Ą kond1eczność „ope·racjt" rzuca 
nych rad mieJskich. ści, który 11aw et poważnym i zdrowym się bowiem s;mia w oczy. 

Apel nasz nie pozostat b~ e-..::ha. samorzr ''li! !<trud111ia dQiałanie w myśl Jak wspomnieliśmy już, rząd wsku-
Rząd bowiem, Jak się okazuje, postano- progrc.1 r, ':..' opracowanych na dłuższą tek ospałości sejmu, kt6ry ustawę samCJ 
\\'ił obeade samorządy w najbUższ1rm metę~ rządową wałkuje już od k<il'ku lat, zde­
czasie · rozwiązać a nowe wyb<>ry prze· ~He można również pomina.ć i1 tej wa~ cydował słę na zarządzenie nowych W'j 

prowadzić na mocy dotychczasowej oru kiej okoli'czności, ie w cią:gu kflku ostał borów przedewszystklem, na terenie h 
dynac~. . nich lat zmieniła się równfeż orfentacla kongresówld. 

Posuniecie to niie rozwiązuje wpraw polityczna mas wyborczych. I pod . tym Jes'tle·śmy wabec tego pr~ekonanI;, że 
dz?e ~foty zagadnienhl. ale z dragrej więc wzg!ę-dem samorządy obecne prze przedewszystkiem na stole operacyf-
znewu strony Jest dowodem, że cżynni- żyły się. Dowodem tego są sporadyczne nym znaJdzle się Łódź. . 
ki mia:rodajne zdają sobie sprawę i obec \vybory, które w ciągu roku ubiegłego Decyzję rządu powitać należy z U• 

a M4MAMR! QFRM mr•aw+wa1il&tatwwi!'&WWWZLZZ U& znaniem. Nie kiładzi·e ona wi>rawdzi<J 
__, ~ k,resu obecnyt11.1 anomaIJom. i nqe regulu 

je tak ważnego problema Jak samorząd 
zasadniczo, od podstaiw. aJ.e mimo tG 
jest wielkim kirok:i;em ·naprzód!. Mamy 
jecL,ak i tu pewne zastrzeZen.ia. Obawia 
my się .mianowicie, że rząd ziatrzyma 
stę na tym półśrodku; zasadn:fczą kwe• 
stję samorządu zwlaszcz:a jego ustroJ1 
odloty mowu ad calendas grraecas. Wtt 
my bowiem doskonale. te inicjatywa sej 
mu w tym ld.enmku jest, Jak wykazała 
trzyletnie doświadczenie, tyilko ztudz.e-< 
mem. A stwierdzić przeciet trzeba śm!at 

- Narażasz mnie na niepotrzebne 10 i odważnie. ze zairZĄdzenie nowye'ł! 
_,. Dlaczego nie byłes dzisiaj w !zko~ straty. Muszę conajmnlej zan.ląctć ~o~ wyborów bez oprarowania zasadnłcr;ej 

le? tówke szoferowi za -czekanie. ustawy jest tylko :zewnętrznym i po-; 
- Bo jestem poważnie przeziębiony. - Nie szkodzi. Ja za to oszczędziłam wi1euchownym zabiegiem. który ~ 

dzlesieć gr-0szy kitPUjąc w tym sklepie. jest w stanie uleczyć choroby saanor~ 

!•!'!*!' !!!!!®'!!!*!"!=!!.!IW!!!!!!!!'!S&!!!W.!!ffi!NM!!f!!!!=!•!!+!!!!!!!!!!!!'!ia!!!!"!!!N!tt!!!!!!!" dowej. Obawiamy sie więc recydywy~ 

·Aresztowanie ••• trzech duGhów. 
"Prorok". który robił kokosowe interesy na głupocie 

· · ludzkie.i 

. z~ołal umknąc przed rcką 111rawl11dlł\voścl. 

Aby tego uniknąć, sejm must rorychlel 
zarzuctć swe kunktatQrs11W'o przy mtai 
w.laniu odnośnych ustaw, I za'brać się del 
dzieła energicmłe I stanowczo. , · 
Chorobę samorządową w Polsce trz« 

ba bowiem nie zaleczy6, ale wyJeczyć..J 
Ant. w„ I 

u;w WWW~} Godz. 12.00, - Garderdba od mohy 
aż 2 z!ot~. Może · d:ostainę przy ~eiu 
1::udze lepsze fot.rQ. Za taką. cenę mot.na„ Nowy s·ącz, 19 lu.tego. puysięgę, t~ zachowaj<\ w tajemtticy 
by tego wymagać. Wiara w czary, w znachorów, zapcr wszyst·ko, co u niego zobaczą i usłyszą. Dziwactwa paszportowa~ 

Niezwykły wypadek na po~ 
graniczu francusko-wło-. ł 

ski em. 

Godz, 12.30. - J-ut tak pełno, te .wiadaczy chorób i i. p. w niektórych za- C~rochiejowi zaczęło się dobrze ·po-
i. ,_,__ -t. ·'· ' • st ó · H • '- wodzić. Otumanieni włościanie mOsi:li trzeba sitać bez ruchu, ale n'baiwa m- ~ą11Aa'""" lft'.f°4jU Je r wt111e snna Ja·~ w 
za.micr:z:chłelzi średmowieczu. SzaJ"latao:e- mu omary w ·rMAiei formie. Pieniądze za. 

czy.na się oi.:ywU..~~ Pt-.zygrywa sent.acyj- .rj~ śWięd tryumfy. Nawet We FrancH zda częł_y płyinąć W sumach z:adzwiających. 
na nowość: be~łośny Ja:zz ... band.. Muzy· ·rzają się · pddo'bne niezwykłe zjawi15ka. Gdy nasliaiw:aly jasne noce ·księżyoo.. 
kanci t.irają w pocie czoła, a nie słychać Głoś.na tam była niedawn·O histotja sek- wie i trudniej · było pokazywać duchy, 
żadncg:> tonu. c~ś bajeczn-ego! Tin.a cie ty, na której. czele s-tała kobieta nazwi- wówczas ,.prorok'_' miikał, ogłuzaj~e. że Na: pog,ranfczu wlosk~fra·ncusklerl 
chce mnie. opuścić aJ1!i. n:a chwił~. Coi skiem Mes.mia... Sekta t. z:w. mateczki jedme do Częstochowy, Betlejem, Je:ro- w l>Obliżu Nlioob.. posiada Wieśniak fran.i 

_ "' ,,, 1 Mesmin usiJoW1ąła „wypędzić r;ljabłau z zoJ.Uny luh na Górę SynaL caski. Antoni Bonfante. skrawek ziemł 
okrol-'n, .go. . . proboszcz.a w Bombon, który według po. ~im~ naj~~szej kompiratji poli<;:ja w~raczający na wlosk;ie terytorjum. 

Godi. UlO. - ogólny szał iac.-:yna o- ' wszechnej o~in;i .~Ył prz:ezeti op~tany. doW'1edZl!ala Silę 1edna:k 0 praktykach ie- Przez 20 lat orał poczoiwv Bonfantt 
::!arniac całą salę. Wymknąłem eię Tinie ~®ob.ny-oh.,h~sloria. ~gram.c:m.y~ i ikra- ~.0• Raz w chwiild ~ą.j~mnic~~ mist.~-

1 
swą ziemię li zbierał plony. Przed kilku 

• ri ·· • • • , ,, .• ·z. 'ł 1owych mo.zinaby prr.r1toc2yc wiele. JO\~. dokonano rewi~f:!- w „sw1ętem nu~J- dniami. gdy prac()!Wał na zag-oni'e. poło-
'· n~tu~'? ·s~ę sa'?1 suuenemre. aiezep! a , . W :wipśce Jesfoninej pod Nowym Są- s.cu • W ręc~i,pOJhO}i wipadły ws~stk1e zonym we Włoszech. zjawił się 1>01iciani 
mmc iaka::i kobieta , sł:owami: "Co pan są- czem mi-eszikał. Jędrzej Piekarz. Fama dll'Chy. „Prorók. salw~wał się UC1eczkę. i rzeld: 
efa.i o ... " Umknąłem, hoją.o d'ł skutków .n:ietyliko w nai·bliiszej okolicy ~le i w Duchami ·okaza!ii · &~ I~nac-y i Stanisław I - Prosze o paszport! · . . 
~najomości w bufecli!. dalszych miejscowościach otoczyła· ~o Mordars~y z Msza.!1'1cy i Jan Morawa z Bonfarrtte m1e posia:dal tak ważneg( 

· ·r.tmbttm tajemnicz;ości. Uchodrił za cz.a- Jasienne1. Ws"ZYs·tkle obecni·e dokamentu. więc oddany ~ostat 
Godz. 1.50. - W bufecie 1F>ied~! iaikiś rodzi.ej.a i proroka, ehoclaż w neczywi- 3 duchy aresztowano. wta<l:zom. jako zloczyńc~ który samOI 

opaśluch i sam pije -szampana.. \VieDki sfości był oczywiście tyliko sprytnym o- Za ,,prorokfom" .rozpoczęto pościg. wolni1e przeszedł granicę. 
tfom ludzi ot.ac.za gc- i przygląda: się dm~ szus!em, mniejętnie wyzyskującym na- Nairarle bez skutku. Chłopa WY1)us·zczono wprawdzie m 
wowi·sku. Sł~chać p_omr:u!ki: Pewnie je„ iwność wł.oścfo:n. „ Ta!ki był epifog ni,:z-w_yikłej kacjery wolność. ale nakaza:no mu postarać si, 
dcn z bankowych pocllwpac·zy„. Udało mu &ię utw;ie-rdmć ciemn~ tłu· <i.omoroołego .,proroka Pi~k:arza. stanowczo o paszport. , 

Godz. 2.00 - Ludzie. :cie-wają conz my w przekonainiu, te miesz.kanie jego z *EE ram 49 tt"WWi+e ~ ) 
więcej i coraz głośniej. Szuka:lll 'finy~ jest święte, i te za. jego potętną wolą od„ . . . 

~1!Y.~~t~ wyk~~ł? Lec.z poco pcóż- d~~t~ją .ie ni~zi~~&kfo ~st~y:. mary . i Ta1·emnice nocy nowo1· orskich. < 

Do domu iez Jego w ni1edługl1'!1 ezas1e I · 
~eh: ?-3o. - .~a1~.ztem . nnę na za<:>zęty się oohywać uczne pieilgrzymkt. Obława na niemoralnych aktorów. 

teirri.ize nu~iseu, gdzi~ l_l\ zosła.1\riłei;i. Sp.a- Zbierających się wokół jego domu na· 
!;

1 
s.ł~dfoo, oparta o. sc~an,ę. qbudził~!11 Ją. I wspólne :mod.Y<twy ludzi wysyłał on do ł W ubiegtą sobotę urządziła policja )(ilkanafoie zaledwie osób z tę~ 

t.,_.a: ze m:-"511.1ł7m si.ę sw1e~me h8;wt1c be~ sfa·}ni a następni<:: pojedyńczo y.rrpuszczał nowoJorska wielką obławę w teatrzy-f łicznego grona zwolniono za wysolq 
meJ. R.0~1ę ta1oom1czą minę. Niech m1 I do swej ~iby, gdzie ota. czały ich duchy i k~ch, kabaretach i dancingach. kaucj::i, reszta p·Jwędrowata do ares~ 
za;:Jrosm. z~wy, wydające po.h1pieńcze krzyki i Poszukiwano nieprzyzwoitych akto- tów. I 

G!!>dz. 3.00. _ Idziemy d·o d>0mu. W l cdd·ają-ce s:~ jakimś makabrycznym · ta- rów, kuplecistów, śpiewakó:V i tance- \V czasie przepro~adzania .tej obl31 
garderobie z-~i:nęł-y ~egoiwce Ti:ny i mój ·nom.. . . rzy, aby r.az na zaw~e uc_iąć głowę wy wyszło n.a Jaw .. 1z zep~?Cie w N~ 
szal:ik n.a szyję. Na ~Ii<:y spytałem: - Po : P1ek3:rz. dzw-001~c. na~ tlo-t:tts2lc~y: „hydr~e. memorałno§c1 , .ktora według wy~ Yorkt!)est większe ruz przynus:ll 
co myśmy wlaiŚci\Vt-e s:dii na te 1 zaba- m1 d.:o „swiętego m1e-1sca \rózańcem :i. v.vyrazcn Purytanów ,.poz~ra naród a- czah pesynu::d. 
wę?" · ' sdt.ra.pi~jąc ich wo~ą kolońs.ką, wym.auł rnerykański•\ . . . Uwit.z!onr> bowiem kilka nagich t~~ 

Tina mi w tłumacz ła· ła1emnicze uklęc1a. Okolo 700 osób dostawili agenci w cerek, ktore pochodzą z Europy. NaJcz 
Y ; _ · -Y ' , Aby o tych ninamowityd1 prakty- i c:Iągu nocy do komisarjatów. gdzie czelnicznieJszych ~piewaków znaleziono ~· 

- · Ze1by bcd..ą.1 f~z Po~-eH.. kach 'lrieś~ tjie doozła de policji, „p. •o_ ~ .k_. ai_ i .. ju. ż se_d. ~dc)wie, celem_ przeprowa9ze dnak miedzy murzynami. wychowan 
A... w~. t~" odhw.ał oo (llwy.eb. -~±~~""'--~ ~~_ty_ą4.ll.L~n~:o.u~~.,w.a. · . .- .,_" · J~L&~..:~.Jlł!&XJ!fAIMSUl!łWL 



,,Do.ść przelawu krvlil. !viochaj dzu~wczyna sama 1 

wwybi<Jra/·' · 
----:o:.--

RomnnlJUDJ 1nie~rnek w Hnm DraułtiKlei 
zakończony oberkiem wśród kaktusów. 

. Wśród brazylijskich lasów znajduje ską kołonją rozpoczęły się krwawe hoje, 1 
~ę bogata kolonja łiamonia, zamieszka- godne pióra ttomera. I 
a w znacznej części przez polaków. Nie byto dnia, aby komuś nie przetrą I 

Bogaci osadnicy posiadają piękne do-

1 

cono kości, lub kogoś nie ·poranJono. I 

E
Y i mają opinję bardzo gościnnych, we · Wreszcie starsi wpadli na pomysł, iż l 
łych I lubujących się w zabawach lu- sprawę powinien rozsądzić pojedynek i 
i. na strzelby myśliwskie, nabite kulami. ! 
Jakkolwiek obce środowisko wyci- Odległość 40 kroków, dziesięciokrotna l 

hJęło piętno na emigrantach, to jednak wymiana strzałów. Na mecie ma stanąć i 
~rzechowali oni tradycję krakowiaków, \.Vojciech Mikuła i Lucjan fabry, jako

1
1 

terków i kujawiaków, a w każdą nie- konkurenci do ręki dziewczyny: 
zlelę aż trzęsą się ściany karczmy od Oddano po pięć strzałów, a wszystkie 1 

iewów i tańców. były celne. Zapaśnicy mieli podzlurawio · 
~. Brazylijskie dziewczęta zjeżdżają ne ubrania, poprzestrzelane kapelusze, l 
tbętnle na słynne zabawy w ttamonji. lecz żyli i nie ostygli w zapale. 
. Piękna Brazyljanka Paola Diabanęz - Ognia! - zakomenderował po : 
takochała się na śmierć w panu \Vojcie- raz szóst .. y sekundant, a kula ugodziła .

1

. 
=hu Mikule, który przed 20 laty przywę Lucjana w udo, Wojciech zaś syknął z 
lrował ze swemi rodzicami, jako mały bólu, . rozszarpane miał bowiem ramię. 
chłopak, do Hamonji. · 'Wmieszała się wreszcie w sprawę u~ · , 

Wojtkowi wchodzili w drogę rodacy rzędowa osoba, nosząca tytul „subedelc-
~aoli i postanowili go zabić. . gacia de policja" (komisarza policji) i wy I 

Zrobili n~wet na niego zasad~~ę. po- dala wyr_?,k: _. . I 
~ill go i rueprzytomnego wrzucili w ba - Dosc przelewu krwi! Oba1kawale- 1 
rno. rowie są dzielni i godni miłości! Niech I 

Stało się to przed kilku miesiącami. dziewczyna sama wybiera! . 
liikula wyratował się cudem z topieli, Paola rzuciła się na szyję Wo3tka, a 
MlzyskaJ zdrowie i za wszelką cenę po- spór dwu osad zamienił się w przyjaźń. 
wowił zemścić się i poślubić Paolę. Wspólnie więc wycinają obeJ.ki w cie 
- Między ttamonją a sąsiednią brazyliJ- niu egzotYcznych k..aktusów. 

900 LAT MILCZENIA. 
Niezwykła uroczystość klasztorna we Francji. 

. ~J i • 
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CASINO 
' 

Dziś i , dtd następnJc"'J 
Niesamowita opowieść filmowa~ osnuta na i"le nałnowszego ar· 

cvdz!eła rnakomitego powleśdopłsarza 

H. He E .WERSA 
. ' 

(autora „ALRAUl'll!'') 

TU ENT 
AGI z 

' . 

w której główną rotę gra nałg-~nlalnlejs.zj traf!łk światowy, 
bezkonkurencylny aktor ostatnłeł doby 

O RAD VEIDT 
Momenty pełne satan·lczneJ grozy~ ścinające 
=== : . •;;;:;=--=-krew w tyłach! · emtt!# 

- .. ~ ' 

oryginalny Zielona Papuga 
chor ros. . . 
wykona spe.cjalnłe utotony repertuar s-kładaJący si~ z kapitalnych 

. piosenek studencl;;tch. . 

Sym,oniczna orkiestra po~ dyr_. l.. KAl"łTORA. 
POC lĄTEK O GODZ. t . .10 

. ~: :~~=~ ~!1 [eilJ wnntk:th llljeju 50 gr. i 1 zł m 

Klęska krótkich ~u~ienek. 
Węg?iy pra~l\ zaiprowadzlł w ~.yrym1 Tym ~~ ,· ci4Y~Cl111 . web:MliMo 

kraju .surowe obyicza1e. ~ęJ.?r'(>?U pr;ze .. kli;naćr -~. bruta.fo, me;sfosu-

M1-.:.-" . łirz:nvcf:t „-dał J~cy s~ę. do ~ pnap!IS'U, Sq kara1m ~zy: 
• u=~eT spra>W wew;ię . / · ~, • wnam1 '1 are!S·:de:m. 

"' Klas. 2Jtor Kameid.~łów w Roquchrane l . Przy spotkaniu witaj\ się p.<Ozdrowie- medaw~o ro:i;por~ąidzeinte, lft · męiiczytn:i, I Nie dość n• tem. 
tur .A.rgens w poblizu Tul·oni1 we Fran- mem: • • • • na~abUJ<\!CY in~ ul'tca·ch s:a.m.otn.e kc:tbie~y, Zwróootll'. 0 .uwagę na wyżsize 12'il!:~. 

~
it święcił w tych dmacb niezwykłą w - Memento ma.r.d {Pa.m1ętaJ o mier- ~Ją h~ć.poC'lągamii do suroweJ odipOW1t')· ~eńsikie, a przed ·lcl,Lku d'!lliami kom'.·c~ 
TJejach u:roczyistość, a mianowicie jubl- ci). . d'2lla1nosci. złożona z pnec;Lstawicieli ministerstwa 

eu-sz 900-letn~o isbn.ienia.. n &ME Wldi f Pi JW _.,'l'IW#:WWWM&W 4i A A&N W ośwłlrly i ktlOOµ star~zych peda~ogów, 

Klasmor w Roquebrane załotony w odwiedziła je=lnĄ .z najełi?gaM.si:tych pen-

toku 1028 it&bnieje na ·Łem 6~ep1 miei- .·. apoko•••.e .. zd·!.a. rzen1·. D n~ukO\VB. sji, g:c!z.:ię kszta~ą sii córki zamoiln:ycJ. 
sc::u po dzieó dmiejszy, iakkioilrwi~k kił- Id W y IJ g rodz.in wę~et"Skii,ch: 
kakwtniie przebudowamo go w ciągu • . • , Uc~e<\llcę, ~tórę nosiłf po:ńoziochy iko· 
wieków. Berlin, 18 lutego. ·· wyzsze za pierwszą zgłoskę iakłegos toru Oiała:, mfały uma.lc:>Wa,ffo 1t'S'ła lub S'U-

W phwrlcaicb lkościeln)ch zna]dtl'jąsię {Tel. radjostacji berlińs1':iej). wy!azu, którego ~ałsze zgłoski spodz;le-I kien1ci.,, sięgaj~e d·o. kol~, od~łano do 
#0sz·cze dotąd groby pierw&Zych zakon- Nasze aparaty radiowe pochwyciły wa1ą się w najblizszycb dniach pochw"f,-

1 
domu a. ~r·~rono w . w 1d~-1emem ~ze 

ników, którzy po p:..zyjęciu reguły św. falę, pochodzącą z Marsa. fala ta przy„ cić. Rewelacyjne to zdarzenie wzbudziło. I' s~k~lyk., · l~ś.h ą.e będąńs11~.-~~ieria ł~ w d.u­
R>0mualdia 'OSi.edlli we Frmcji. 

1 
ł Int • „ · giie -$_!11 ą1e, , cunie po :e~11y n:te 'P1~n · 

niosła tajemnicze, ule niemówiące, nie· zrozumia e za eresowan1e w ca.ym j s·t„'i.. „ ••'""yw~c· ła-r:t.y· . 
Ka.medU'li są jednym z 111ajsurorw- '"' •• ..,, uE. ~ ·o 

teycb za,~ów, obowiąizuje ich mfil.cze- stety, słowo M. A. D. A. Znakomici astro-I świecie cywUizowany$. ' Popłoch .pa-dł u węgt.~kie <l:cie.'W'· 
me i ścisła klauzula. nomowie są skłonni uważać słowo Po· częta-

~& !!!!!l!J!lllll~-~-ID!l-•••~~~!l!!ll~!llll!!~~~~~~~~~il!!ll"'!"'!'!~~~~~~~~--~1m111nm•.a ... 111m„-. ....... „„ ....... ,... ... llilllr.I~...-~"----~. „ ..... ,.~~~ 
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• ZAGADKA ·· : • 
11
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• 11111111D I „ IEID:ll m 
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ja Anasjewa twierdzi, te ona przegry- - Zupełni:e ,.słusznfe„. Pa.11 mi p0;da ry-
zla dziewczynlę tętnfoę.„ sQpis, tego ~sobni:ka, a ja zbadam jesz-

- PJa.secki wzruszył ·ramionami·: cze raz Gfafia-e Żuólinową.. W swych ze 
- Tego i' ja nile wiem. - ale przy- · znaniach wspomniała ona o jakimś osob 

puszczam. żę -::zyni to, by."ratOwać wra niku, który pa któ;tko przed wykryciem 
ściwego . mordarcę,, . który moźe naprzy- zbrodni bawi( .ti pmstytukil SaikL Męż­
kfad być jej krrewnym. czy czymś w tym czyzne tego-uwa:zaJ111 od pierwszej chv..1W 
rodzaju... za właśchvęgo morderce. 

- Wiem! - kirzyłm:d nagłe Włmf. - Wzrostu. ni.e mogę określić- rzek( 
bam, zryw~ &Ie na r6wtje nogi .- W~nd:ha.m, - bo siect.&iał w dorożce. 

30 Wiem, kim ~est ten potworny Z.brod~ Twarz pełna, sm.agla. starannie wygok) 

, nlarz.„ r.a. Bardro tad11a. Oczy :tle, bystre, prze 
Byta 'ito rzeczywfści'e fotografja tru-1 .Ekman mflczat, paląc nerwowo pa. Komisarz i Ekman spojrz;eti ' nań ze n~'kJiivłe. O iię jeszcze pamiętam - czar 

ita Inki Swolki:enówny. W.indham przy pierosa. Piasecki wyjął z kieszeni v?ó„ zdumieniem. Tną.st si.ę cafy l W,ymacM- ne, albo brQn~we. V-J ka.zdym razie - · 

gJądal się błędnym okiem zastygłe! w · wek i nap:isa1 na ocwl'l'otnej stronie foto war n·envowo rękami. ciemne. M.ogłem mu s-ie dol; · ·fole prz'5d 

grymasie bólu twarzy swej byłej narze grafii: - Pan ma racje, panie Piasecktlf "vVs:,_,y rzeć, gdyż .]cchai?em wtedy tramwajem 
czonej. Nawpól rozchy<lone usta, z ktt). lnka Swolkienówna. stfm zgadza się .z tern, co pan m6wrt. wz.dlut knóreg-0 mknęła owa dorożka. 
rych wymerały dwa zędy bialych zę- Nas~ępnie począł mówić dalej: Tak! Tak! Teraz Już rozumiem! · Kotnisa'l'z n<;;tOFWał skrzętnie na skr:i.w 

bów, zdawały się jeszcze teraz wzy„ · - Nie tylko te dwa morderstwa przy Z trudem rootał go Ryszard uspoko- ku papieru słowa , Karota. 

wać ratunku. Oczy szeroko rozwarte, pisuję owemu zagadkowemu zbrodnia- ić i posadzić 3 powrotem · na miejscu. - A jak- byt ubra.ny? 

bez wyrazu, s~og~ądające przed siebie rzowi - sadyście. Przypom1nacie sc'.Jie - Słucham pana ... - rzekł kom~sarz. I - W futro ł wysoka futrzz~ ~ czci.p ... 

iakby ze zdunuemem. pewno panowie, że niedawno znaiezrono zelektryzowany słowami mlodzieńca. kę •.• 
Cała głowa opadała bezwfadnie na na tym samym t>iacu w tym samym nie Karol odsapnął ciężko i zwrócU się - To jest fe1t • sam - z~wofał P ia· 

f)rawe ramie. Z lewej strony szyi widDla mal miejscu odurzonego podskórnym za do .Ekmana. , sec'ki -:-- o któ.rym móvv"iła Gtaii-ra Zt.1b-
ła czarna, dufa plama. Byf.o to, wM:..}CZ· strzykiem Jul. Waldera, urz:ęd11Jka ban- - Pamiętasz jakżeśmy byli · owzj fi() f!1nowa. Wszystko więc przemawia Z-3. 

nie, miejsce, w kt6rem została przegry. kowego, kt6ry do dnia dzisiejszego nie cy w lokalu Zubllnowej? DrzWi otWie- moiemi przypt.tszczenlami.„ 

z;ona tętni1ca. Na policzkach, na obl1aio odzy_,.skał przytomności, mimo energicz rafa. nam ua. Raja, prawda? Triumfujący .uśrttiee1t r-02;jaśnił twar~ 
nych piersiach i ramionach - te same nycn zabie~ów lekarzy. Wszystkie te - Tak. komti·sa:rza. Podnióst się J począł si~ 

czarne plamy. trzy wypadki maja. tyle spólnych cech - Pamiętasz jak mrlfe za.sta-nówi'lo tiegnać z mtcwfaięń:cami. 
Zdjęde za.stało dokonane gdy •rup zewnę·trznych, że s!.tą rzeczy narzucają Jej podobieństwo do jcgomości•a„. ' . - W~hodze takte - nekt Vifod· 

Jeżat jeszcze na placu. Na drugim ph!'l:c przypuszczenie, iż d7.)!afa? tu jeden i ten .-:- Który ję.chat w dorotce :.z Inką.„.-'" t1am. . _ 
w.idniala syhvctka uzbrojonego w kln;,- sam osobnik. Poc!.ctas jednak, ·gdy PO'-' do!rończyt pośpiesznie Ryszard - 'tak -:-- Th}~ąd? -.i.. 7fa'pytał Ryszaid'. 
bin policja-nta. budki, jakiem! sie kiero\vał przy dwóch masz rację„. , , . .:.... Muszę kupić je~zcz.e kosm1ę na dzf 

Karol odsu11,1l cd siebie iotognfję i ostatnich wyn:idkach są znane, plenv- - A więc w\'dz~~z? Komisatz m6wif. siejsza. rnaskaradę ... 
opadł bezw'ladr,ie na oparcie kan ;ipi< i , szy -:- pozostaje narazle dla mn!e ni-c- i e ta starucha bierze na si~ebie wittę. bo ~ ·więc jednak pójdzksz? - roziw'l 

Ob;;.JJ dłońmi gfowę i pe-wtórzył idka- l wytlumaczoną za.g-2 dką. . . chce kog:oś bliskiego r~tować. To n!·e s!ę Ekman. ,. 

krotnie: . . ., . ł , - Jeżeli_ ~..aś id7.~e o mitle, -"=- rzekł zwykl e. Pf,!d,ob. leństwo mów~-u }es~ to. ""'ł'. ·--.-•• ·.T.ak ""::- OOsf>Mł ~łl!l"-O'l •·~ 
. „,...,... Boże. &·~e„.,,; :Ekma.n ...,.,,.. nic l'O~..l:łillt'ltf, d!aczoo:o ta Ro;! brat, aJoo SYU..... ....~m. n. ·c. 11-
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Zima w Tatrach.-· Widok na Olewont w §n!egu:-~ 

Tenor wiedeński zginął z rąk Zony, 
chorobliwei histeryczki, która zastrzeliła . go w chwili 

. --. "" . 
Pamięci pole2łych. 

Slaranłem ..Polskłe1r0 Towarzystwa 
Opieki and Orobamd Bohaterów" okręz 
krakowski -- odbyło sle w dniu I-go li­
stopada 1926 r. na cmentarzu wojsko.. 
wym. uroczyste poświęcenie oomnika -
dla młodzieży szkolne) Wolewództwa 
krakowskles(o, która bobatesrko walcząc 
w latach 1918 ~ 1920 zdneła ·w wojnie 
światowe) i bolszewkkiel. broniąc oJczy. 
steJ 7lemJ. 

wyjazdu na występy · do BErłinn. ~ . . 
Straszny epilog kariery artystycznej Trajana Orosavescu. TaDCUJąGa lampka, 

Znakom.i-ty tenor 9pery wiedeóskiej I wała we wszystkie dostatkd., a mąt jej me wmłm· ciała położoną. Jedno okof Kłopoty szewca z niezna· 
Trajan GrosaveS·CU, padł ofiarą chorol>ld.- 1 nie skąpił niczego. Przed roiki<:m jesz- wypłyi;ięło. zupełini-e, .PO tw~zy $.pływały nym fenomenem natury . 
wei hisfo.rji własn-ej swej żony, która w 1 cze, gdy ciężiko zaniemogła i musiała być stru~ krwi na pół skrzepłeJ. . • 
przystępie niep·oozytalności, spowOOo- przeniesioną na kl:ni•kę g~ekologicmą, Niebawem zjawił się w .domu tałoby Mała. nfreznana włoska LevMlna. lefic· 
wanei_ nieuzasadnio.ńą zazdrością, ~~· G~osavescu ro:z:p~c~ł, kupił br<?ń, któ- osobli~ gość. Starszy m~czyzna, 'z dłu- ca obok Marrnarosz Szt~et. nabrała wleJ 
strzeliła. swego męza w . do!llu, w c~wili. reJ ~otyc~czas rugdy. w domu lll!e trzy- ą siwiejącą już hrodą i okrągłej czapecz.. kiego rozgłosu dziek1 niezwykłym zda_::

1 gdy tenze przygoto~wał ~ę d:o .'WJ'~azcłu 1 ';ll~ł1. o~wia~czył, z.na1omym .. że me prze- ~e, której nie zdejmuje w pokoju. w rę- rzeniom, jakie dzi . ć s.1.ę poczęły w dom11,1 
na występy w Berlinie. Dzienn.k1 wiedeń 

1

. z1'.1e sm1erc1. sweJ zony. ~obieta ~zdt:<>: ku tr ma małą wałizkę i po chwili wy- tamtejszego szewca. Icka Judy. 
skie przynoszą cały szereg ponurych w1ała. A dziwnym zibiegie~ okohcm«i;>sa d!ostaf: z niej komżę dwa lichtarze ze Ody Juda zaświecił pewnei;ro wleczo1 
szczegółów tej zbr-0dn.i, po.Pełnionej przez od tej same~ broni zginął. biedny Tr!lJan, świecami i kropidto. Za chwilę zapalone ra lampę na swvm warsztaoiie. lampa :a 
niepoczytalną kobietę. ale broń ~k1erowała !' !ego skrome ta lichta.rze stoją przy zwłokach aa ziemi, a na~le podskoczyła. wykręciła k.i1ka ko-­

sama kobieta,. dla ktore1 ~n g.otów był człowiek z siwieiącą brodą odmawia pa- ziołków w powietrzu i padła z trzaski('nf 
nawet samobójstwo popełnić. cierze wreszcie kropi zwłoki wodą świę· na ziemie, rozbijając się w drobne kawa.I lfłałżBńSf\VO \VIBłkiBDD 

śplawąka 
coną. Był to greCko-katolicki duchowny, kl. l 

Podróz. do B1r11·na przyjaciel ~ młodych lat zabHego śple- Juda wwtlecll nocną lampę, a cud P~ l 
waJka. Był to grozą przejmują.cy obraz; wtórzył sie P<> raz druJ!"i. 

Trajan Grosavescu, rumun, urodzony ~akoń"ZODI katastrofą. trup, po bokach dwie palą<:e się śyiece Przestraszony szewc zaa:larmowaJ ~! 
w Banacie, człowiek n~ezwycza.jnej uro- Il U - zabity „Scarpio". Zupełnie drugi akt tą wieś. 
dy i obdarwny wyjątkowym ·prześlicz- Grosavescu, śpiewak 0 światowej sła- „Toski" Pucciniego! Poczęli s1e scłwdzić mfeszkai\cy. a n!~j 
uym głosem tenorowym, miał Wlelu zwo- wie otrzymywał z róZny<:h stolic UQ>ro- Motywem zbrodni u P· Gr0saveS'CU dowiarkl przynosiU lampy, aby sprób~ 
l~ików, a j~e wifccej zwolenniczekt i szenlia. na gościnne .występ~ .. TY!11. razem nie była_ jak sądźą _ iędy;niie choroba wać. czy będą one skakać. ' 
zar~wn~ dla swo1ego lenomenalneg-0 gło-1 otrzym~ł. zapros~e.me do i;me}&k1eJ oper~ nerwowa, świadczyły 0 tem dwa ~omen- Próby podjęte z 10 lampami dały teli

1 su, Jak 1 ~by. · w Berhrue. Podr6z tę c:hctał tenor od~yc ty, przedewszystkiem wykradzenne mę- sam rezultat. a ludność i. trwogą ucieklar 
Na goscm.nych w~stępach poznał on 1 ~' bez towarzystwa Z0?1.Y• PostanoWJe.: I żowi z biurka jego własnego rewolweru, z szewckiiiej chałupy. ! 

w Bwkare.sZ<Cte urodZJwą żo~~ roda~a 
1

. n1e to wy'!-ołał~ prawdzi.wy ata.k fu~Jl po d·rug:e odezwailllie się jej do szwagrów„ W sprawę wdał się rnbln cudotwó~ 
swego, wtedenkę. z rod~, ; me1aką pawą ze str&ny J7go zony.. Przy pa:kowan,u ny, że ch-0ćby zabiła swego ?11ęża, to we; z Barsa_ . , 
Nellę Cak1lllt ktora z m1e)sca zakochała , wpadła do .Jego poko1u, odt.rąc1ła gp bru- dług austrjaokfoh praw, me może byc Zawiadom'i>0no wi~ władze adm!nł-1 
aię w umdmwym śpfowaku, że wprost l ta.lnie i wtłoczyła do walizki swoje rze- skazana, ponieważ d1,1;iałała w · stanie stracyjne, które tajcły s.ie wyśwlet!c- 1 
Oświadczyła mężowi sweri'lu o afekcie czy, oświadezając, że absolutnie nie po- Sze7Ą(ólnego afektu i zazdrości.. niem zagadkft f nakazały opuścić mieU 
powziętym do p. Grosavescu i zażądała zwoli mu jechać samemu, gdyż wie do- ~.1., - kańoom ni.esamowity dom. 
od niego zezwolenia na rozejście się z 1 brze, że podróż ta jest tylko preteikstem :wa ;c · n c 1 k 1 · t 1 • 1 I · · · B 1· · eMkF#F?** szwa; www a ~--mm. r. a cu:n o~raza się na y e wte ·- a w ;stoc1e. r~zy mąż 1e1 ma w er 1ru~ _... ...-- - ·....-- w~-
kod.usznym, że pomimo miłości, jaką ży- spotkanie umówione z pewnQ damą ło­
wił do swej pięknej żony, zgodził się na warzystwa wieddskiego. 
fei żą~nie. Pani N~la ~yjech~ła ze sy;o- j Grosavescu utrzymywał tstotn:ie sło­
·m Trai~ne.m cl.o W i;.edn1a, gd:me wkrotce sunek podobno czysto idealny z pewną 
oobył się slub. · l damą w Wi·edniu i częsfo po burzach do-

Pierws-ze mie&iące pożyci;i byJy nad· mowych, znajdywał w jej domu ukojenie 
zwyiczaj szczęśl1iwe, a oH szczęście to nie· I i w.spóczucie. żona je~o atoli przypusz­
długo trwało. Kto zna życie zakulisowe, 

1 
czala coś innego i sądziła, ie nagła po­

wie dobrze, He ono-dla młodego człowie-
1 
dróż śpiewaka do . Berlina pozostaje w 

ka kryje ni ebezpiieczeńst.w, tembardziej • związku z jego romansem. Podczas 
dla żonatego. Rozumiała to równfoż bar- I sprzecz:lci przy pakowaniu neczy, Grosa­
<lzo dobrze żona tenora, a kochając go I vescu drażniony ustawicznie przez histe­
nadmiemie, dawała się nieraz uno.~ić za- i ryczną kobietę, uniósł się i schwyciwszy 
zdrości. Doszło do tego, !e dom państwa : ją za ręce, wyprowadził z pokoru. Wtedy 
Grosavescu był terenem ustawicznych oszalała it zazdrości histeryczka wycią­
scen, skandalicznych kłótni, a nawet I gnęła z kieszeni i·ewolwer i wypaliła v1 
bitw małżeńskich. .· kiernnku męża. Strzał był śmiertelny. 

Zrozpaczony śpiewak oświadczył pe- Grosavescu okazały, tęgi mężczyzna, 
wnego razu, ż.e jeżeli stan ten się nie j zwalił się z nó~. tuż prze d ł&żlkiem i mo­
zmi•ellli i tona jego nie p; zyjd :cie do opa- . m.entaln1e żyd..e zakończył. Niebo.we.ro 
mięta,nia, będl:ie zu:;uszony wziąć z nią ! ~ja~·ił ~ię l~k:irz, który sKon5i,ta tov· ·1ł j 
~wod. A toli pam Grosavescu w dal- I sm1erć i policia , która po przes łuch : • 
szym ciągu ścigała go swcjem.i nieuza- ! n'.l p~ł p~zytomnej morderczyni, nie w y-! 
sadnionemi podejr:r.en.iam.i i zazdroś cią i p1era j ące 1 się ZTesztą czynu, przew:.ozła l 
tak, że prześladowany człowiek cie mó~ł 1 ją do s:r.pita.Ja ink.wirycyjnego. i 
n11!dz'.e k roku zrobić bez towarzys.twa I 
tony, a j eżeli gdzie sam poszedł, był u-j ID ~nm. n irit ~ łnhv 
stawicznie szpiegcwany pruz zna.~cmycb \};~ Uu t i ~~ł Dlm ;; • 
pani Nelly i zawodowych pcywatnych de- I Zwł. ok-i za$fr zel,onego śpiewaka pozo-' 
tf:ktyw6w. stawion•o narazi<?, aż do oględzin k om;s1ji I 

Trajan Gr.oo.aves~u był począt:.kowo : ~ądowej. Leżał _na ~:mak na .podlodz~ z l 
wzorowym matż.onkięm. Z.ona ie.20 on~dna il:'~ką. _g_~~h. Ld.rruti be - · · - ·l 

I > 



lawo~J ~okmikie w iali l~~ryunei L fi21era. 
Wspaniały, prawdziwy knock-out Seidła, 

drugi iuż w tym miesiącu. 
Mistrzowskim ciosem załatwił się Seidel 

z Lewandowskim. 
-" Łódź, 19 lutego. I Marczak i Wierowicz (obaj z TS. Kru-
, 'WOllOt'ajsze pmpagandowe za w.ody schender). 

bokserskie w saM fabryomej zakładów Ze W1Zg1lędu na to, że \V/1eroimcz po 
P!Zemysłowych firmy L. Geyer, były raz pierw.szy znajdował się w ringu, 

jednym wielkim sukcesem spotk:ain:ie straciło wi~le na zaintereso-1 
()r.ganfaatorów. waniu. Nieznany dotą:d wykazał jednak 

1 
Olbrzymia sala fabrycma była po wcale Ładne waliory. Trzymał s•ię bard'z,o 1 

Lrzegi wypełniona, tak, iii zaszła po- dzieLnie. Zwycięs1wo na purukty przy7ma­
lrzeba zamknięcia fej na długo przed roz no bar-dziej rutynowainemu Marczakowi-. 
poczęciem zawodów. Za.danie propagan-, Osfatrue spotkanie . 
~ sportu zostało w zupełności osiągnię- . wynagrodziło 

te. Natomiast poziom zawodów nie był natomiast dotychcza.>sowy nisk;j pozi.om. 
&upełnie zadawaln,iający, co jest faktem Trwało wprawdzie załedwie kilka sekud 
tem przykrzejszym, że stoimy w prze- ale zaS!pOlkoHo najwyhredniejs'Ze „goota". 
dedn.iu mistrz.ostw o~ęgowy~h. Prawdziwy knock-out! I ~nów Seide'I, 

Na WT&paruałym t'llngu Uruonu, usta- młodziutki pięściarz·Unionu załatwia .się 
wiionym ~p:cj:ałin'.e p~rod~u ~aH ~~.pre- króciutko z przeciwn'.!kiem, 

1

Najpil:nie;j:szy 
zen1towiali stę przepeł:mone1 W:Edow::m na- z uczniów „długiego Tomka" Artur Sei­
stępujący za'W·odnicy: del :idzie dalej w swym 'Zlwycięiskim po-
. W • wadze piórkowej zmierzyli swe chodzie. Był to s!ód'my ~zy też ósmy . 

t1~y. Pietraszek (Kruschender), Gryff (So- mecz jego, a sprawił -się po misfaizowsku., ... • • • . - „ • . . 
koł). Jeśli się rważy, że przeciwnik jeg<0 był, W ~-ho1mcach na Pomorzu rozwi]a ~tę P!"myslnie ?du.b 2eg!arsk1.~ch_o}11rce: :- _„ 

Pabj.ainfozanli1n walczył z przewagą co . . .:1-! • • t ~- „ .. posi.1da własne, tak popularne zagra.mcą, 1achty lodowe, ktore os1<igalą szyo1w 
• 1 • • ruepowszewue1 miary, ,,o rzaisaa11y 1uz około 100 k lm. na godzinę. 

było ~re~zt~ do przew1Cl!zema, alhowi:m z .niejednym ringiem bardziej rutynowa- ll'Mt Q!*Nfi; NA - e §A• 'fl'dHl!R'lliliifiiiiliti~&Qii.\lłw<' 
przectwnik ~ego stawał ~ s?.Jnu~ dopi~- ny, za:zm:a}omfo·ny z sz'Łuką pięściatt"Slką od 
t'O po raz pierwszy. Gry:cf zapowiada Slę dłllŻ's,zego azasu, jiasnem 1Się stanie 
wcale pomyślrue, a jego klęska na punk- • 

_ ty do misfrza wojewódzbwa jest prze- sukces młodego lekkoatlety Unwnu. Reorganizacja z. K. S, t,Hakoah". 
graną bardzo honorową. Pietras~ek na- Przeciwnikfom j-ego był mfafrz w.oje- Na czele najżywotniejszego klubu żydowskiego 
ogół za:wiódl. N!e walczył jak 'na mistrza wództwa łódzkiego wagi lekkfo.j (dziś 
przystał.o. je.st wagl półśredniej) Lewandowski. stanął, jako dyktator dr. Krausz. 

W wadze 1elkkiej zmierzyli się: Stahl Gong. Podali sobie rę~e. Wypad Le- · , . , 
(Union) i Woźniak (Sokól). wandowskiego. Kilka tńt:ków przeciw- '. . Łódz, 19 lu~ego. J Pozatem p~stano~10110 w /g planu dr. 

1 • k' -!~ 1 • . i ~ ł · W grome wybitnych sportowcow zy Krausza 1) zw1ększyc lokal klubowy pre 
Wahrn ta stała na b~rdzo niz 1~ po- 11""ta ewą i potęzny .cLOS prc;.';'ą za atwia I dów od dłuższego czasu kie!kowala myśl liminując na ten cel 5.,000 zt. Nadmieni( 

łiomie. Stahl Il P<O raz .p1ełI'Wis1zy V: r.1n~u, ! reszt~. ~ewandowr;~ .pada ~ak kłoda. i ii tworzenia jeQ.nego , żydowskiego .klubu I nal~ży, że zebrani samorzuti~ic ~loż~~·ii :v 
to te.z nic lepszego me moilna się było ; SęID;1a ~go'"IY P• tnz'. Ryszard .Kanen· 1 ~portowe.go, W , ~~t?rem spoleczenstwo :: gotowce. 2,000 ~t 2) poworac oo zycia 
s'podziewać. Woźn:iiaikowi stara rana '1ta i berg wylicza go. Zwyaęstwo Se1dla tak, zyd,owsk1e bez r_ozmcy . sw_ych z~patry-1 wszystk1~ ~ekqe sp~rt_owe, . 3) . zak01~~ 
czole si od:nowJa · od dal>szej w.ail'ki się I zupełnie niespcw-1..rlewane, przyjęte zo- 1 wan wycho:vy-w ałoby s.1ę f;zyczme. Pra, traktow~c Jedno z boisk spm to\\ :i._r~h iw 

• ę , ' 1 
• • . • _ •• " • :H- cę w tym ki.erunku pod3ął Z. K. S. „lia- cały sezon 1927 roku, 4) ndostępmc wy. 

wyoorał wooec czego zwycięs-cą spotika-1 st~Je frenety:znenu 1 długo memwi..uące0 koah", jeden z najżywotniejszych dotych chowanie fizyczne wszystkim \v::tr· 
nia ogłos2lono Stahla II. I mt o.klaskami. czas klubów żydowskich na terenie Ło- stwom społeczeństwa iydq_wskiego, bel' 

W następnej parze walczył Stahl I z I .z~wodami kierował zuipe~e dobrze . d~i. Odbyto w ty?1 celu sz~reg. ko?feren i;o~otnym zaś i si~rotoi:n udzielić m_ożno~ 
Galantem (Sokół). p. 111JZ. Kanenberg. Przy sitobkach sę- J CJl .• Z pokr~wnem1 zr~es.zen;arm, Jedn~k sc1 wychowY':am3; si.ę bezplatm.e :;· 

St hl wat. z ł tym razem słabiej niż dziów punktowych zaisiedih p:p.: Nov.r:aik i WSKU~ek 1~!ep.orozum1~ma się, do zamie- ~akoahu~ 5) wyd~c do spoleczenst"~' 
a c Y . . . rzoneJ fuz11 me do_prowadzono. zydowsk1ego specJalną odezwę, w kto-

.łJW"ytkle. Gala:n:t słabszy fiz:yczn!1'E!, atako- Landeck. . Obecnie liakoah po gruntownem za· rej wskazać cele swej pracy. 
wał st.ale przedwni·ka i był n:emal zaw- Z całem uzinaniem na:leży pow•rtać in.i- stanowieniu się nad sprawą przymuso- W końcu dr. Krausz powołał do współ 
sze sfroną zaczepną. Mecz te.n zakoń-1 cjatywę organizatorów, którzy na sali u- wego wychowania fizycznego, postano- pracy pp.: Szulzingera jako swego za­
czył się słusznym rezultatem nierozst.rzy- stawili sześc' o1'am.pkowy apar.at radiowy, wił .. sam dąŻJ'.'Ć do r?Z"'Yinięcia szer_szej i stępcę, St_einbo~a (~eniora) ja.ko ~ospo_-. 
.r. • ,.,.ł. I który oosfawiano w czasie przerw mię- ~~Jl na terem~ Łodzi. yv tym celu ~mo- 1 da~za'. Kr1g_era .1 Me1der.a d? sekc31 p1ł~1 
e.ni.,..ym. . . . . . , 

1 • • b1hzowano naJlepsze s1ly fachowe i na nozneJ, Klema i Bernstema jako skarbm-
W przed•ostatnieJ pairze zm.terzyil:i. się: dzy Jednym spobmrue.m a drugun. (E). posiedzeniu odbytem w mieszkaniu dr. , ków, Wałacha i Kobryńskiego, jako SC· 

I dzień m!ędzvnarodowych zawodów 
ciarskich w Zakopanem 

Krausza, postanowiono utworzyć komi- 1

1 

kretarzy, Strykowskiego, Gutera. tto­
tet wychowania fizycznego młodzieży henberga i Rosenbluma do poszczegól: 

n a r„ żydowskiej przy Z. K. S. „Iiakoah" na I nych sekcji. Szulimirskiego, Zamaszew­
czele którego stanął dr. Krausz znany i sldego, Rotenberga i Kojszwitza jako ra­
zaslużony na gruncie , łódzkim sporto- dę finansową. 
wiec. . W związku z reorganizacją dowiadu· 

przyniósł całkowitv sukces oo'skim narciarzom. 
~ . Zakopane, 18 lui:ego. . I Wprawdzie pier.wsze miej•s·ce w bie-

P!erws-zy dzień wiel·~ch _międzyn•aro- gn uzvskał I?;s.trol czes1~i 1 to jedin:s-k ko­
clawych zawodów natciarsk1ch rozpo- rzystnY; wymK 5,trz~larua, zaipe,;r;id .nam, 
i:zął si bieg:em 50-ikilOIJ'l"'trowym. I zdobyci~ .w o-golne1 klasyf.kac11 preirw-

ę S-?:e~o mie1sca 
Warunki biegu były niezwykle trud- I , ł • 

ł!e. Obok ciężkiej trasy narciarzom u- . ~a.ro~ nasz hvłbv .uzysikał pt-erws~e 
trudnlał 'bi-eg w wysok.m stopniu silny mr~ is·ce 1 w samym hre~u, .gdyby me 
wiatr ze śniedie.m. zm11ana przyhr>rów narc1airs;Jr..i<:h, sp.owo-

"" ' dnwana złaman. eim nart 

Nadmienić należy, że zebranie jedno- jemy się, że dotychczasowe sekcje za.. 
gfośnie akceptowało stanowisko dr. Kra częly już treningi, zaś sekcja oHki nożnej 
usza, zmierzające do utworzenia dykta-I! pozyska!a szereg nowych dobrych gra­
tury sportowej w Z. K. S. „liakoah", co czy, \vobec czego spodziewać się należy 
też się stało pnez udzielenie praw dyk- że odegra sekcja ta poważniejszą niż do 
tatorskich dr. Krauszowi. tychczas rolę w pifkarstwie łódzkim. 

Łyżwiarze patronl<ę. 
Ambitni piłkarze zazdroszczą im z całego serca. 

Polscv narciarze odni~śłi w biegu Dru!f. · . 1 ł t I k' · 
tym ~span.!ał~ sukces: • zdobywaj'ąc trze ie-"~~ mi:sc,e.kuzys~a pa ro czes 11 Mająmyśliwi ~w~go św. !'fuberta, d~ wypadkow~, . który spowodo~a~ ka:Ie~ 
wszystkie trzy pie~wsze iDleJsca. I c rum.u~<> .\.,. któreR.o westchmeme ponoc przynosi two mlodeJ istoty na cale zycie. Nie 

p· b ł d . 8 ."' . Zawodom V.:,0 ~15~·owym . przypatrywał! pomyślność w 1owach - ma też patron trwało ono zresztą zbyt dlugo, w 1443' 
ł;o 1 ~rwiskzy pr(Kzy Y, 0 mecy UJ«~ się szere~ dowodcow oddziałów wo1sko- 1 kę inny rodzaj sportu- mniej okrutny r. zeszła z te?:o świata OR:ólnie czczona. 
rra.>nc1.sze arpatnenveTernl, drud1 wych ~"az ..-;onera11"ci"a z ńen 'v'róble·w I b d d · · b •. · · 'I d · b ·' : · B 'ak II fS N F T) . · W"' . k.· . • "1 

· i;v · · e> •• w . • - ar zo z rowy 1 me poz aw1a1ącv zy- z powo u sweJ po oznosc1. ~Cl .. , N" · , · · • tr~eoi 1<kows. 1 slum n.a czele. Zawod~ narciarski~ cie: , cia żadnego zwierzęcia- lyżw !arstwo. Z biegiem czasu zaczęto jej przyipi„ 
zarrui k' hstetv,, ren ru.e·zwy~ły sul{- szą się n ezwvkkm mint~r~sowaru~m i Tysiące amatorów tego sportu nie- sywać moc cudotwórczą. W roku 1498 

d.rce\ I'-0"5 1': n,aQ'c arzy 1;zmm~1.szy. w ściąg;nęły do Zakopaneg·o niezwyikle Hcz- tylko nie znal o jej imienia - Lydw:ny, ukazał się jej „żywot", jak wielu in-1 
o nvm !»Lopmu ta O!{O i.czn·oEc liz Bu- ne tłumy widzów I t , . d . t ... t . . h , . t 1 . bł t • h W •ak Franc:·~z 1 n 1 . b · d. 'K , - -' ' · a e na we nie wie z1a o o JeJ 1s rnernu. nyc sw1ę yc 1 i ogos1aw1onyc . rei , """ .e• { .a ezy o ecn1e .o ar- , W, , d , · · 1· · h Od · b k · I d lb b t · · · ł · XV · k .~a·th · t d C h sro gosc, zauwazy •ismy am asa- y więc ra mrozu 1 o u, a o z y szc1e w p:erwszeJ po owie wie, t.l 

r envere1!Il, a em samem, o zec o- 1 A ,{1" Pi t " ł 'v1· ' · 1 , · · · 1· · '! ' k I · · łow k' z. · Zlk N . . . . nora n,i;-Jl, prezesa „ as a pos a w i- 1 wie e srnegu umemoz 1w1a s izga w ę-- 'anomzowano 3ą. 5 
· ao le~o wią u at ~ari:;ik e:zo. t.osa, w·o;ewodę krakowsrkieg-0 p. Darow- hędą się do św. Lydwinv wzno~dv we Co zrobią teraz najbardziej chyba!• 

Bie·g pat1r.olowy wo!iEkoiwy zalrnńczył c:kier,:u. dowódce korriustt irn1ho~1;sJrn.>~o stdrnicnia starych i młodych tyżwia- ambit•hi wśród sportowców - pifkarze ~ 
się zwycięstwem patrolu p·olskie~o , któ- .::en. dvv1 \Xfr0Ht>·~r~H<?!f·o i wie-lu 1nnych. rzy. · Ambicja ich srodze pewnie będzie cierl 
rv mimo nie:<:ws: ... le trudnych waru.nikó~v. I · J. Ox. I Na początku XV v.~eku w Schiedmn piała, że nie stać ich \eszcze na męczeti 
potrafił zidobyć p:e.rwsze miej!S<:e. uległa Lydw~na na .;lizgawce ciezkiemu · nika t'ego sportu. -- - ,, ..,... 
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V klasa- 9 dzietl ciągnienia. 

Po rewolucji w Portugalji. 
„ Dvktatura jest stanem przejściowym" 

oświadczvl pramier portugalski Carmona. 
Paryż, 19 lutego. I dalej Carm0<na, ~ że istniejący w Por-

Portugds!ki prezydent ministrów, tugalfi regime ma wide cech ws.póilnych 
Carmona, u&' elił przedstawicielowi z włoskim i hisopańskim faszyunem. 
„.lournala" wywiadu, w którym zazna- I Minister wojny Suza w rozmowie z 
czył, t-e uważa swo;ą dyktaiturę za przei- j przedstawiciela.mi „Journala" ośw.ad­
ściową. Dyktatura ta miesiona będzie z · czył, że próby rewolucji n.ie powtórzą się 
chwili\ uregulowania ogóiln.ej poHtyk.i prędko, ho rząd jest zdecydowany i p.rzy­
wewnętrzne.j Portugal·ji. Konstytucja gotowany kn72de podobne usiłiowan:e 
~:eniona będzie przez zgromadzenie' .sHumić z wszelka energją. Aczkolwrek 
narodowe, o którego zwołaniu w obec- 1 ujęci rewolucjoniści rrie są pr·zywódcall'J 
nej chwili nie m-otna jeszcze myśleć. I całego ruchu, jednakże rzą,d maj.izi.e 

Nie da saę .zapnec.zyć - stwierdził 1 dr.ogę. aby ują,ć przywód<;ów. 

STRZAL w KAWIARNI. Wczoraj w dziewiątym dniu cfa.gnle­
nia 5-ej klasy 14-ej państwowej loterjl 
klasycznej, główniejsze wygrane padły 
na numery następujące: ..,

9137 
Tragiczna nieostrożność w obchodzeniu si~ z broni~. Po 3.GOO złotych na numery: ~ 'z: .., 

3334Poo 52
6•00

5
0
9
0• złotych na numera.· 

4 2 Z Warszawy donoszą: · 1 rzuciła dymiący Jeszcze rewolwer na 
53 5 W kawiarni przy ul. Płockiej nr. 61 podłogę. 

55462. B b t ? Po l.OOO złotych na numera: 1659 należącej do Kazimierza Dębińskleio - oie. co ja zro i em „. - zawo-
18059 

22997 30878 33190 42
::;:
99 46043 

wczoraj wieczorem miał mlejsce tragicz iata przerażona i r.zucUa się na ratunek 
v ny wvpadek. lJębińskiego. 

47820 48985 50880 58032 58304 62956 Około godz. pierwszej w nocy. -gdy w Lekarz stwierdził ranę jamy brzusz-
63563 67982 70073 72846 79844. lokalu było jeszcze sporo gości, stałych nej. Kula została wewnątrz. W stanie 

Po 600 złotych na numera: 6218 8305 b:rwalców kawiarenki. padł znienacka ciężkim przewieziono Dębif1skiego do 
1231! 1~057 15317 361~5 36807 40126 strzał. szpitala żydowskiego na Czystem. 
43642 4o820 56908 594v2 59558 62489 Przerażeni goście zerwali się od sto- Z zeznrui świadków wynika, te Ałupiń 
63096 64405 65046 65121. lików. ska oglądając rewolwer. przez nieostro· 

Po 500 złotych na numera: 383 1308 Równocześnie gospodarz Kazimterz żność pociągnęła za cyngiel. Kula trafiła 
8120 11998 15206 18540 19919 21634 Oebiliski z głuchym jękiem upadł na pod Debi6skiego. 
32014 32484 35095 49989 51558 53529 łogę. Obecna podczas catego zajścia jedna 
55729 56378 57045 64224 71254 75775. Stojąca obok kontuaru znajoma jego z dzfewcząt, dostała ataku histerjl 

Po 400 złotych na numera: 2679 2980 Irena Ałupańska, miei,:ekanka Remberto- Atupi6ską dó czasu wyświetlenia 
4090 4862 5669 6222 6931 11972 13008 wa. widząc upadającego · Dębińskiego„ sprawy zatrzymano w 22 komisarjacie. 
15829 18405 19492 26323 26879 27106 -

• 28437 33289 34613 37258 39079 40464 
40575 43570 44142 46903 47487 48862 
49214 49641 51502 56122 59628 60783 
61315 62517 62881 62994 64507 64747 
68257 69373 71411 17456 78141. 

Kradzież ·papierośnicy laanlna. 
Mod.wa, 19 lutego. I od'WiectlJiły murettm w dniu kradzieży, 

Z mUftum Lenina w Moskwie skra.- należały do parlji k-omwmtyczne!. G. P. 
dzion<> srebrn;!l paipierośnicę, którą zmar- U. natychmiast ~zęło poszukiwania 
ły przyrwódiea sowieakiej partii komuni- i - jak głosi kooumilkait Ulf\Zędowy - od,. 
sty01lllej zawsze miał :-rzy s'Obie. - nalazło papierośnroę w jed.nyI!l ze &kle· 

Kradziet! papierośnicy wywołała w pów jubJerskiieh w Moskwie. Właścicie­
&·mvieokilch koła.och rządowych konster- la skłepu areszt.owano. 
nację, poniewat wszystkie osoby, które 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxw a Dzif, w sob~tt clnia 19 b. m. w SALI FILHARMONJI a 
x Oryginatn~ Bał Piaskowy „ 

Poznań, 
Toruń, 

Bydgo1zcz 
i iue mlaata w Po­
zoadskiem na Po• 
mnrza odwiedza w 
sprawach banrllo­
wycb zdolny _han­
dlowiec chrześcija-

„K SICIBLKI\'. 

.- to nowoc ... esnY typ 11atologicz• 
nej liobietf. któr4 

„ • • • c1erp1en1a męzczyzn 

wprawlajia w stan rozKosznej 
elistazy 

- to pPłen drastycznej treści film 
obfitujący w sceny o silnem • 

napięciu dramafycznam. 
NU1•.!!!!!!!!!!!l!!!!!!~t~111W~A#llllllilm!IBlll!lmiE.lilll!I 

~ I 

Po 300 złotych na numera: ·39 1371 
1710 1742 2664 2849 3298 3818 4854 5053 
5183 6105 6157 6886 8175 8450 8822 9731 
10236 10808 13010 13489 14640 14772 
15106 15204 15484 16946 17710 17721 
18143 18712 18809 19121 19264 19695 
19814 20345 20503 21234 21549 21593 
21839 21900 21988 22138 22321 22661 
22945 23816 23919 25589 25786 25842 
27905 28067 30539 31262 31546 31505 
\32982 34400 34729 36050 36159 36444 
36650 36943 36959 37845 38256 39506 
39609 39639 40197 40297 41097 41403 
41535 41864 41960 43732 44220 44976 
45716 45858 46501 46597 47121 47408 
49347 50~96 50984 51316 52245 52314 
52500 53036 53570 53604 54397 54584 
54793 54856 55437 55538 56108 56.352 
56389 56427 56758 56788 58074 60349 
61419 62541 62778 63201 63467 66723 
67569 68110 68192 69321 69653 69825 
71629 71706 73110 73181 73220 73539 
74172 74624 75047 75310 75324 757~ 

na rzecz kolonii letnich T. o. z. 
Te10 &.6di Jeszcze aie przełiiwała. 

Niebywałe 1h1kcJe. Przysiłość ł przeszłośł 
nin Przyimie do l••llllllefłl~ 
eprz daty artykuły 

W$p1nlałe orkiestry. NłJlat\szy bufet w Eruople 
Poio1t1łe biletJ sprzedHje tancelarja ,TOL·U • Andrze·a I, 1 w dniu X X Balu kasa Filharmonjl od godi. 9- ej wieczorem. Je 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

nada1ące się na 
tamtejsze rvnki. 

P erwszorzędno re· 
fereocie Oferty sub 
"Prowizia • do adm 
.Rep•blikL• 30 

) AROMATYCZNA , MOCNA; WYDAJNA. <.. 

WSZlCHSWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1787. 

~a-~11~a1111 LECZNICA 
- lekarzy specjalistów I g1blnet denty­t<.. - s1yczny orzy Górnym Rynk:i, -
\:::, Piotrkowstca 294, tel. 22 89 

!!ŻĄDAJCIE GILZY!! 
„WENECJA" 

Dr. med. 

Róianer 
Dltazja 12 ptace za-J Propozyc1· a nadzwycza1· na! raz do sp1zeda. 
ma: I) rOl?OWY 54x Los Twćj zalety nie tylko od Twoich zdol-
44 łokci złp 2 50\J~ łoścl i czynów, lecz i od ludzi. z którymi 
2) front 44 łoKCI 1 się ł\czyszl Swiatowej sławy psycho-gra-

, 
1 

przy pnystanku tnmw. pabjanicklc:h), Dzlelna Ne 9. 
Wyrabiane z prawdziwej francuskie! bibułki r ../ przy1muje rhorych w chorobach wszyst· Tel. Ił! 2s-98. 
„Abadie" Z PODWÓJNĄ filtrowani\ wa1' \ """- kich spec1alnuścl l"\d g. 10 rano do 6·ej 

.- J szczelnie zapełniającą otwór, ,, do nabycia '-' PO poł. Szczepienie ospy, analizy (mo • 

../ w sklepach tyton owych. 2898-19 t:J cza. lcału, krwi, plwocin etc ) operacje, 
- opatrunkt. 

N 011011~11011111 - ';;~:;i~ana3 m~!~:.· -
Zahie2I l optra•ie od umowy. Kąpiele 

Ceny 1przedaty detalicznej świetlne. Naświetlania lampą kwarco• 
za tuzin: Nr 1203 l dol amer wą. Zęby situczne, korony złote. pła• 
OLLA test ud •woctnlono naj. tynowe i mosty. Roentgen. 
stanui przodującą marki W niedziele I święta do godi. 2 po poł. 
&wiato~ ą, odnwudnione naJ :w 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj. 
większe rozpowszechnienie 
Pełna 2warancja za katdą 

<iztuke •••e••••„••••••••••„„••••••••••••• 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 

Choroby skórne, 
weneryczne 1 mo· 

czopłciowa. 

Przyj mu te 
od 8-10 • od 5-8 

Leczenie lam;ią 
kwarcową 

Ur. 

~. lew~owiu 
Cnor, skórne we­
neryc? ne 1 płdowe 

Konstantynowsu tz. 
Tel. 55~52 

Przvimuie od 9-l 

Ma~svmillao Ru~iDllein ~~:~f;~:::: 
Lwów, św. Anny No 3. IR YUilf Y 

6AHlftf I Y KOSMETYKI lf KARSKttP 
D-ra MARJI LEWll'łSOtJOWEJ 

Ceglelnlana 8 m. 3 te•. 43-6~ 
Chor, skóry I włosów. Leczeni~ defektów cery, Spec· 
jalne masate twa ,zy i ciała. Masate odtłuszczające, Usu­
wanie "ł sow elek1rclizą. Lampa Kwarcowa. Sollur. Elek. 
troterapia. Godziny orzyjęc od 10-8, Dla panów od t-3j _, ______________ ._. _______________ ....; 

Na żądanłe·powaźne referencje k u'pu)ę 
Oferty pod "O" ~ 

_..__......., .. -..,.--.....,. 

llłęb,1k. 54 łokci folog Szyller.- Szkolnil<. redaktor pisma 
<złp. 'I.OOO). W;ado „SwitN. opowie Ci kim jesteś, kim byćmo­
m~ść. przy ut. ~Brze- żesz? Nadeślij charakter pisma swój, lub 
ztnsk~eJ N2 ~d8 w zaintere3owanej osoby, zakomunikuj imię, 
sklepie kolonialnym rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty. 

19 wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. 
--.---- Otrzymasz szczegółową analizę charakteru, 

Obuwie trwałe, określenie ialet, wad, zdolności. przeznaczenie, jak r6"niel 
zgrabne. tanio horoskopy słynnego medjum M-lle Evigny. Wszystkim czy 

na raty. „Kredyt" telnikom „ILUSTROWANEJ REPUBLII{lu analizę wys y 
Nawrot 15. I p. X a się po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). ~ 

prz:esyłkę załączyć znaciki pocztowe, Osobiście przyimuk 

Tanio na wypłatę od 12-7. Protokóły. odezwy. podziękowania najwybilniej 
obuwie. Piotr- 1uych osćb stolicy. Wauzawa. Pi.ycho·On1łołog l>;i;)lleł 

kowska 37. w po- S~•olnlk. Piękna 25 m. 12 
dw6nu 3-e wejście. P. S. Nlnłejne o~losienłe wydąć i załąceyt do rstt „„ ................. „ ....... „ ••••• 
~::i~~~r:~ia::~~· D IP i· n e M I nowska 16. Il -
Magister f~lKAUIA 
P RA w po 1, z I s pokoje z kuchnią 

prz~imle posadę ze wszystkleml wygodami przy ul Zletoneł 6~ 
Wymagania skrom-1 Maja 73 i Magistrackiej .Ni 10, od zaraz d• 
Ile Ole~' y do Adm. t" 

sub. „J. i:j,•· wyna•ęcla. 

••eee••• .... Wiadomość: Nowo· Targowa 4, telef. 45-04 

pfe n U ffi ef 3 t 3 • W Łodzi zł. 4.00 miesiecznle.-Zamłejscowa 5 zł. 
• mleslecznie.-Zagranicą 7 zlotych miesięcznie.-

========= Odnoszenie do domów 40 groszy. 
9głoszenia: 

Redakcja I Admłnlstracla. Płotrllo.-ska C9. Godziny preyfęć redakcji 6-7 
Telclony redakcfl ?7-24, 36-43. 36-H pa pot Rękopisów nlezamówlo-

ZWYCZAJNE: 8 itr za wiersz mfllmetrowy (na stronie IO szpalt). W Tł'!KŚCI~ 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. ~ 
tekście 10 zl. Zamleiscowe o SO proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy drul 
oałoszell admlnlstr. Die od'powlada. Drobne 10 if· Poszuk. pracj 5 er. Nai11111. 50 ą 

__ r_el~ adm~lstracii 22-l<ł - .... - - n:vcll nie zwraca sio. - - - O:loszenta kolorowe (minimalna wlelko§ć ćwierć strony) 100 procent dro!~ 
Z...,.ł'.dawnlctwo .Republl~" Sp. r; oar. pdJ!. Wla~aw Pol~ W clrukarDl llReaubl!kt t.6dt. f";)łl'kowsk~ 4P & ~ . ~odaktot odpow. Józef Blum~, • ~_. 

ł 




